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polityczny.
Z paryzkich ffer dyplomatycznych wyszła 

Pogłoska, iż ca  zjeździe Kalnokyego z B ism ar- 
kiem dyskutowano o kwestjach politycznych,  ̂k tó­
ro bęuą tem atem  rozmów cesarza Franciszka 
Józefa z cesarzem Wilhelmem II w W iedniu. 
W Peierhofie Wilhelm II  dokładnie się poinfor­
mował o rosyjskich życzeniach względem Bułga- 
*ji — mówi ta  francuzka pogłoska — i ze sta- 
Qowiska specjalnie niemieckiego uznał je  za m o­
żliwe do wykonsnia, a nawet przyrzekł działać 
W tym kierunku o tyle, o ile to  nie zaszkodzi 
z w itk o m  pozawieranym przez Niemcy. Owóż, 
chcąc to  przyrzeczenie wypełnić, cesarz Wilhelm 
polecił kanclerzowi zbadać czy można będzie 
sprawę tę poruszyć w W iedniu i jeśli można, to 
*  jakiej formie i z jak ą  nadzieją na powodze­
nie. To właśnie było przedm iotem  dwudniowych 
rozmów Kalnokyego z Biemarkiem Dalej owa 
francuzka pogłoska dodaje, że prawdopodobnie w 
ten sposób spraw a bułgarska nie da się załatwić, 
bo różnice zapatryw ań wiedeńskich a pe tersbur­
skich są jeszcze tak  wielkie, i4 proste, choć 
możne pośrednictwo nie zdoła ich wyrównać. 
Krom tego, dyplomaci francuzoy się dowiedzieli 
£e we F riedrichsruh  mówiono dużo o zbliżającej 
s*9 rywalizacji Niemiec z Anglją na gruncie afry­
kańskim  i uradzono ja k  poddelió  Afrykę na sfe- 
*y wpływów, co dać Włochom do explia tow ania , 
00  Niemcom, co innym mocarstwom, oprócz F ran - 
bii, o której całkiem zapomniano- W obec tego 
Francja musi, nie oglądając się na inne m ocar- 
8twa, rozpocząć sam odzielną i całkiem  odrębną 
•keją dla zdobycia sobie w Afryce odpowiedniego 
stanowiska i należnych wpływów, a  w tym celu 
weźmie w opiekę sprawę poruszoną przez kardy- 
®»ła Lay gerie i tęp iąc niewolnictwo, rozciągnie 
równocześnie sieć swych wpływów.

Otóż nA tę pogłoskę tak  pćłurzędow o odpo­
wiedziano w A ustrji:

.Ż adnych  politycznych nowości nie m ożna 
oczekiwać od zjazdu friedrichsruheńskiego. Od 
z*warcia sojuszu z dn. 10 października 1879 r. 
stosunki między Niemcami a A ustrją Bą dla c a ­
łego świata tak  jasne i otwarte, że nie ma w nich 
zgoła m iejsca na  jakieś ciekawe niespodzianki i

K o r e s p u r i d e n c j e .

Londyn 17 września.
( 1F )  Is  marriage a fa ń u re ? —  czy m a ł­

żeństwo jest omyłką V — takie pytanie rzuciła  
niem łoda i wcale nierozgłośna powieścio pisarka 
Moine Caird. Sprytny dziennikarz, redak to r i w ła­
ściciel D aily  Telegraphu, Lery Lawaon, w lot to 
pytanie pochwycił, zaadresow ał je  do wszystkich 
pań i panien Trójkróleatwa, a  także do n iek tó ­
rych sławnych przedstaw icieli płci brzydkiej w 
Aaglji i na kontynencie — i oto m a czem co- 
dzień zapełniać sążniste stronnice swego pisma, 
bo odpowiedzi posypały się jak  z rękaw a. Oae 
uczyniły D aily  Telegraph modnem pismem, a 
wszystko, co żyje rozpraw ia na tem at: czem jest 
właściwie m ałżeństw o? praw dą, czy m istyfikaoją? 
ubliżeniem, czy zaszczytem d la  kobiety? dźwi­
gnią postępu, czy łum uloem  jego ? której płci ko ■ 
rzyść przynosi ? i t. d.

F rancuski m oralista z ośm nastego wieku po­
wiedział, że różnica między kobietam i a  męźezy 
znami po leg ł przeważnie na tern, że kobiety trak  
tu ją  drobiazgi jak rzeczy wielkiej wagi, a  rzeozy 
wielkiej wagi ja k  drobiazgi. Nie wiem ja k  do in ­
nych kobiet, ale do Angielek wybornie się ato3uj« 
to spostrzeżenie. Do drobiazgów one zawsze się 
zapalają, roznanuętn iają  niesłychanie. Tak się 
siało  z pociasznem pytaniem  misa Moiny C aird : 
zaskrzypiały wszystkie niewieście pióra w Aag’ji 
i rzeką od Tamizy szerszą polały się skargi na 
niedolę zamężnej kobiety. Ta ogólna pesiymiaty- 
czaa nu ta  jest przecież charakterystyczna. W tok 
wysoko cywilizowanem społeczeństwie, w narodzie 
ubóstwia ą iem  ognisko domowe, gdzie wszechwła­
dną pan ią  —  m ałżonka i m atka, m iałażby w 
istocie kobieta być nieszczęśliwą ? Że są  nieszczę­
śliwe, dla których małżeństwo błędem, to  pawna, 
ale jak mogą być wszystkie w czam buł, a jeśli 
nie wszystkie, to ogromna większość? A tym cza­
sem w kilku tysiącach odpowiedzi na pytanie 
m iss Moiny C u rd  wszystkie się skarżą. Cóż to 
znaczy?

Myślę nad  tem  i oto przychodzą mi na p a ­
mięć piękne słowa poety Tennysona, że kobieta 
powinna dostrajać się do mężczyzny, dopełniać go,

v.

podróży
tarhofu je s t tak  samo bezpodstawne, ja k  mnie 
klanie, że kanclerz niemiecki usiłow ał wybadać 
^Wych dwóch kierujących m inistrów o ile pośre­
dnictwo Niemiec W hulgarBlrioj sprawie jooi mo 
*ńwa. Samo przypuszczenie , że cesarz W il­
helm poruszył w Peterhofie tę  sprawę, je s t kate- 
Sorycznie dowiedzionym błędem. O czem mowy 
Wcale nie było, to  nie może mieć rezultatów , a 
więc gdyby o me jeno szło, to panowie Kalnoky 
j ć r i s p i  pewnie oszczędziliby sobie trudów  d a le ­
kiej podróży. W ogóle wypada zwrócić uwagę, że 

to całkiem  zbyteczne wyszukiwać jakieś aztu- 
csne kwestje i niemi motywować potrzebę z jaz­
dów m inlsterjalnych, bo konieczność ich bezpo­
średnio wynika z istniejącego przym ierza, k tóre 
Jeśli m a trwać niewzruszenie i zac lesniać się, cze- 

wszyscy p rag n ą—potrzebuje od czasu do czasu 
Wspólnych narad  i wymiany zdań kierujących 
khnistrów.®

Jednocześnie półurzędowo kłam  zadają  po- 
8 *oace, puszczonej w sobotę w W iedniu przez ja - 
~4ś litog rsfiw aną korespondencję, jakoby arcy- 
*8lążę R udolf uda się na  czele austrjsck iej eska- 
.*7 do Neapolu właśnie na dzień, . ".lóryiu do 
J88 o m iasta przybędzie cesarz niemiecki z kró- 
o } -H u m b ertem . Arcyksiążę w sobotę przybył z 

do W iednia, dnia 26 bm. w yjedue z księ- 
S f f  W alji do S tyrji na łowy, potem  wróci do 
holicy Da czas pobytu w niej cesarza W uh Ima 

niv  będzie rob ił myśliwskie wycieczki, a  po 
^ « ż d z ie W ilhelma, mianowioie 6  październ ika, 
^ f tts z y  z  ks. W alji do Siedmiogrodu.

In* Zapewniają, że k r ó l  Milan się s k ł a n i a  do u 
oieuia jakiegoś modus vivendi z królową Na i ją. 

?tlącego  zbytecznym rozwodowy proces. J 
5rkwie u d a ł się w sobotę do Gleiohenberg . 

odzie bawi król, m inister Mijatowicz, * pomews 
waocześnie odjechali tam  posłowie przy dwora 

J a s k im :  austrjack i v. HfflgełmuUer i niemiecki 
^  Bray, przeto stąd  wnoszą, ż e  Bię odbędą jakieś 
p°ńtyczne konferencje. _ , .
K Jednocześnie Risticz odjechał do królowej, 
Wzebywająoej w Jassach, z propozycjami ugodo-

6 Notujemy jeszcze, że radykalne stronnictwo 
J* Serbji zbiera podpisy na petycją do kró la  o 
P°8odzenie Bię z N atalją.

W ciąż utrzym ująca się pogłoska o przesile- 
?lQ ttiinisterjalnem  w Serbji na razie ciągle jest 

ezpodstawną, ale po żebranin  się skupczyny 
®huana gabinetu może nastąpić, bo wszystkie o- 
P°zycyjne obozy s ta ra ją  Bię o koalicją w jedynym 
^81u obalenia rządu. Liberałowie pokroju risti- 
sowskiego podają rękę radykałom , lecz ci Bię 
0ZPadłi aa  dw oje: umiarkowani bez zastrzeżeń 

ofiarowywany sojusz, a  skrajni, dowo- 
m Przez popów, staw iają na  razie  zbyt wielkie

. l dk )  • - i

alicj;

ludzkości. S trum ień anarchicznej demokracji, 
który rozlał się w ostatnich czasach na Anglją, 
minuje, a  ewentualnie musi zniszczyć tę  budowę 
siły wojskowej i morskiej, na jakiej spoozywa 
nasza trw ałość. Z je j zniszczeniem, setki miljo- 
nów pieniędzy, umieszczone obecnie w angiel­
skich przedsięwzięciach, przeniosą się do innego 
kraju, mającego rząd  dość silny, by utrzym ać po­
rządek i zapewnić praw a własności w domn i 
dosyć silny w znaczeniu wojBkowem, by oprzeć 
się napadowi z zew nątrz. Niedawno odbyte m a- 
newra m orskie spowodują 4  pewnością całą  E u ­
ropę do kwestjonow snia nasraj siły morskiej, n a ­
wet gdyby nie otworzyły oczu naszym  własnym 
wyborcom na bardzo nieprzyjem ne prawdy znane 
od dawna wszystkim nie siedzącym na .fro n to ­
wych ław ach“ (ministerjalnych.)

Postaw ienie B ritish  E a st AJrican Compa- 
gny je s t wypadkiem dziejowego znaczenia. Na 
dnie jego spoczywają groźne w przyszłości niepo­
rozum ienia Anglji z Niemcami, sąsiadującym i od­
tąd  na afrykańskim g run  >ie. Już sam o zorgani­
zowanie Kompanji wytukło z rywalizacji. Ledwo 
niemiecki konsul w Żanzibarze, p- M ichaela, do­
s ta ł od su łtana  Seyida-Kalifa duży kaw ał ziemi 
dla Niemców, wnet angielski konsul sir John 
Kirk od tegoż Seyida-K alifa otrzym ał olbrzym ią 
koncesją dla W. B rytanji. W prawdzie koncesja 
ta, czysto handlowa, udzielona została pryw atne­
mu Towarzystwu, na  którego czele stoi pan  W i­
liam M ackenzie, znany podróżnik; ale do składu 
kom itetu należą pierw szorzędne polityczne i fi­
nansowe osobistości, k ap ita ł miljonowy podpisa­
n y  został w ciągu kilku godzin, a rząd  angielski 
nadał byt legalny Towarzystwu i ogłosił jego 
s ta tu ta  w „Gazecie Urzędowej." L e ty  jak  na 
dłoni, że za tern Towarzystwem bandiowem  stoi 
kolca potęgi B rytańskiej. W skutek tej koncesji 
Anglicy posiadają obecnie w Z anzibarze 150 mil 
wybrzeża 1 całą  przestrzeń  wewnętrzną aż do 
Yictorji-Nyanzy, wynoszącą nie mniej jak  360 mil 
kwadratowych. Je s t na  tern terytorjum  góra K e­
nia, obfitująca w kruszcze, są olbrzym ie p rz e ­
strzenie g runtu  bajecznej urodzajności i cały 
handel pom iędzy jezioram i środkowej Afryki a 
wyższym Nilem zwróci się tą  drogą. Terytorja 
angielskie i niemieckie graniczą z sobą i nie 
trudno  przewidzieć, że będzie w tem sąsiedztw ie 
zaród niejednego sporu: przeszłość je s t wystar-

. . . czającą wskazówką przyszłości. Teoretyczne
Nie traa: i0  pojąc, że przy tak  wybujałych dziennikarstw o angielskie pizykiaskuje cywiliza 

przekonaniach o swera powołaniu, m ałżeństwo, na- [ cyjnemu działaniu  innych państw  europejskich w
der często, gotuje im zawody. Gdy upłyną pierw- Afryce, ale w g r u K ę i e ^ ^ . -  - Dlzechodzi 
Bze m iesiące n p .j» « » « j rozkoszy i nowości oulu- ; w szystko ,_ to  pizecnoazi

szu propinacyjnego przeprow adzić ma zaciągnię­
cie, sfinansowanie i umorzenie pożyczki propica- 
cyjnej, to  wskazanem wydawało się oddanie k ra ­
jowi w zarząd  praw a propinacji w całym kraju  
jako głównego źród ła  dochodu, służącego na u- 
morzenie pożyczki propiuacyjnej. Przejście praw a 
propinacji na kraj nastąp ić  ma dopiero po up ły ­
wie roku 1890, do k tórego to czasu prawo po­
wyższe w całej swej wyłączności i rozciągłości 
pozostanie w posiadaniu uprawnionych.

P ro jek t ustawy nie przenosi praw a p rop ina­
cji, a  tem  samem i nie zarządza zaoiągnięcia p o ­
życzki propinacyjnej, względnie sp łaty  wynagro­
dzenia już  w chwili wejścia ewentualnej ustawy 
w życie, lecz stanowi pewien okreB przejściowy, 
a  to z tego powodu, że akcja wykupna prawa 
propinacji w kłada na  W ydział krajowy ązereg 
czynności przygotowawczych administracyjnej i f i­
nansowej n a ta ry  (przygotowanie całego operatu  
do wykonywania objętego praw a propinacji i 
przeprow adzenia układów  o sfinansowanie pożycz­
ki i td ) .

Okres przejściowy nie powinien być obojętny 
także dla upraw nionych (przeszło 7000), którzy 
w ten sposób łatw iej będą mogli zastosować swo­
je  stosunki gospodarcze do ważnej dla nich 
zmiany w jednej z główniejszych rubryk stałego

r <ptaepisane w 
udziału  36 m iast,

§§•

WarnnC- oz popow, siawi*ji| 
nie j * 1- ° d  których czynią zależaem  przystąpię- 

*°alicji.

ka. R xLRumanji wre p o t ę ż n a  przedwyborcza wal- 
ogłosił z łona m ałej frakcji junimistów,
^ C- ^ 8WÓJ Program w formie doniosłych ekono- 
^  O h ' Lreforai. k tóre  przygotował parlam ento- 
WI- 0boz b ra tu n o w sE , zwany narodow o-iiberal-
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je j życie musi od tąd  płynąć cicho, spokojnie, ni­
by gdzieś na drugim  plam ę. W przęgnięta w koło 
rodzinnego bytu, nie m a możności koł i tego p rz e ­
kroczyć. M acierzyństwo, karm ienie dzieci, zarząd  
domu, gdzie wymagania m ęża z jednej strony, a 

drugiej i towarzyskiego położenia, w kładają 
nieraz ciężkie obowiąrki, k reślą je j zadanie, k tó ­
rem u oprzeć się nie może, ale przeciwko którem u 
protestu je, nabraw szy w szkołach wadliwie u rzą ­
dzonych przekonania o swej wyższości nad  męż« 
czyzną.

Ze zdań, nadesłanych przez mężozyzn, wspo 
mnę o mniemaniu Em ila Zoli i A leksandra D u­
masa.

Pierwszy z nich odpowiedział z gburowato- 
ścią radykała , baz najm niejszego źdźbła filozofji, 
że m ałżeństwo je s t instytucją starą; że się p rze­
żyło i że społeczeństw a u trzym ują je  i utrzym y­
wać będą dopóty jedynie, dopóki n ie  znajdą  in ­
nej, lepszej, doskonalszej f  jrm y towarzyskiego i 
rodzinnego bytu. Dumas za to z delikatną ironją 
postawił kwestję na prawdziwym gruncie. Podług 
niego m ożaa poddać publicznej dyskusji jedynie 
instytucje obowiązujące wszystkich członków to­
warzyskiego ustroju, jak  podatki, albo praw a po­
lityczne etc. Ale niepodobna do praktycznego r e ­
zu lta tu  dójśó w kwestji, k tó ra  ma charak ter ści­
śle i wyłącznie indywidualny. M ałżeństwo nie je s t 
obowiązkowem — żeni się kto chce, a  źle oże­
nieni znajdują w rozwodzie lub separacji sposób 
napraw ienia błędu.

Nie myślcie jednak, żeby wszyscy w Anglji, 
poszedłszy za przykładem  kobiet, robili z dro­
biazgu rzecz wielką. Poważnych statystów nie 
zajm uje zagadka m ałżeństwa, oni dyakutują nad 
lardzo sensacyjną rozpraw ą jen e ra ła  Wolseleya 
O genjuszu wojskowym".

W tej pracy szanowny pogrom ca Arabi ba­
szy okazuje się fat&listą. Mówi naprzykład: „Czy 
lyłyby wojny krzyżowe, gdyby się nie narodził 
P io tr pustelnik?* Dla czegóżby m e były? Oko- 
iczności stw arzają ludzi, me zaś odwrotnie. Albo 

dalej: .J a k ż e  wielki wpływ wywarła H jlan d ja  na 
świst! A jednak, gdyby chorowity, przedw cześnie 
urodzony Wilhelm O rańiki um arł na ospę, k tóra  
w dzieciństwie go powaliła na łoże ciężkiej cho­
roby, to  niezawodnie H olandja podzieliłaby los 
Alzacji i Lotaryngji, siałaby się in tegra lną  czę­
ścią Francji, spojoną z n ią  uczuciem  i losami." 
D laczeg ó ż  to sta ło  by się n i e z a w o d n i e ?  
Albo jeszcze: „Gdyby W elington w młodości, 
sto iu jąc się do życzeń swych rodziców, przyjął 
urząd podrzędny w irlandzkiej akcyzie, to  N apo­
leon I  podług wszelkiego praw dopodobieństwa 
um arłby spokojnie i pełen  chwały na cesarskim  
tronie." M niejsza jed aak  o tę  filozofję jenera ł 
ską. Tam, gdzie au to r przechodzi na grunt ściśle 
m ilitarno historyczny, zdania jego nab ierają  n*u 
kowej i politycznej wartości. I tak  mówi:

W dwóch ważnych momentach dziejów

ich program  i  przyrzekł go P0 P|e-

r a n a ^ L i t “ ^ a tyczno*ra d yk łln a  P?r tja '
Do«eUt»eWn^ k z' u trzym ująca stoBunki z rosyjskim 
poselstw em  1 za*ohnŁ „  Drowa-

i Apetyt
>du i

Ci nie spodziewają Y ia r
przyjacielskiej Rosji. ymać od

do Siedm ióem dn'T*" 1“ ! ? ^  widocznie dem okraci 
“  J L  «“ 1̂ rodu. 1 południowej Bukowiny, bo juS-

w ręce innych narodów , je s t w ich oczach u- 
szczerbkiem  dla Anglików. Na kongresie British  
scientific Assoctation ,  który zasiad a ł w tym  ty ­
godniu w B atcie, złożono wiele dowodów tej za­
wistnej pożądliwości, gdy była mowa o kolonizo­
waniu Alryki. Między inneini, p. P layiair, konsul 
angielski w Tunisie, opisał z prawdziwym en tu ­
zjazmem olbrzym ie ulepszenia, jak ie  wprowadzili 
Francuzi w czasie krótk iej swej okupacji i wyka­
zał jak ie  korzyści z tąd  wypłyną dla Tunisu 1 d la 
św iata cywilizowanego, ale jednocześnie wyraził 
żal, że nie ADglja, ale F ranc ja  korzyści te  cią­
gnie. A b  uno disce omnes. Jesteśm y przygotowani 
na to , że pom ędzy pożądliwością Anglików i 
Niemców, wspólubieganie będzie obfitowało w 
epizody ciekawe d la  spostrzegacza i to nietylko 
ciekawe, ale często komiczne, a n ieraz  groźne.

Objaśniające uwagi
co do przedłożenia rządowego w sprawie 

wykupna prawa propinacji.
Do laski m arszałkow skiej złożono na  dzi- 

siejszem posiedzeniu Sejmu motywa do przędło 
żenią rządowego o wykupnie praw a p rop inao ji.— 
Motywa te  op iew ają: .

U staw a państwowa z dnia 2 0  czerwca 1888 
Da. u. p. Nr. 95 przyznając w §  2  lite ra  b kwotę 
jednego miljona za ubytek, jak i wskutek zapro­
wadzenia nowego podatku wódczanego przewidzieć 
się daje w dochodzie z prawa propinacji przez 
uprawnionyoh (osoby pryw atce i m iasta) pobie­
ranym , zastrzeg ła  ustawodawstwu krajow em u ozna­
czenia sposobu użycia tej kwoty.

Zachodzi zatem  potrzeba w ydania ustawy 
krajowej w te j sprawie, z ozem c. k. R ząd biorąc 
inicjatywę w tej m ierze, połączył kw estję ogólne- 
go wykup aa  praw a propinacji z tego powodu, że 
leży to t&k w in teresie  stosunków praw nych i e- 
konomicznych wogóle, ja k  i w in teresie upraw nio­
nych.

P ro jek t ustawy przyznaje właścicielom p ra ­
wa propinacji ty tu łem  wynagrodzenia 57,700,000 
zł., a  więc kap ita ł znaczny, którego doniosłość 
ekonom iczna dla całego kraju w chwili tak  tru ­
dnej dla stosunków gospodarczych w ogóle, a a 
właśności ziemskioj w szczególności ja  o , 
jest tak  oczywistą, że nie wymaga da az g; j 
śuienia. W ynagrodzenia tego niedoi 
. « 6  n i .  i A  jo ie li
zniesienie praw a nie wiecsys,®*®' ŁuGZ J *
k r a jn a ,  z A  30 g ru d n i. 1875 Da. a . L  M  
z roku 1877 ograniczonego na 26 letni ^ r e s o z a  
su, a w dodatku polegającego 
więc na  przywileju, którego zaies.enie, jak świad 
czy powoi na ustaw a, leżało od dawna w m

ojach 8 ^ » « i ‘ r^ d a e n i a  « o ] i  ^ k u p a .
p ro jek t ustaw y powołuje kraj, względnie W ydział 
krajowy którem u z mocy natawy krajowej 
z dnia 30 grudnia 1875 Dz. u. k. Nr. 55

europejskich pokój i wolność były zapewnione poruczony został jako dyrekcji funduszn propm a- 
przez dwóch najsław niejszych żołnierzy Aaglji cyjaega zarząd, a następnie po r. i » iu  ro« •

- ' • 1 -------------------- lenie tego funduszu pomiędzy uprawnionych tytu
łem  wvn efoAzeiiia za zrueBione prawo propina- 
r  wauiem się kraju w tej sprawie

(M ariborotgha i Welingtona). Ten fakt mógłby w 
istocie dum ą napełniać każdego Anglika, gdyby 
nie przyszło mu wuet na myśl porównanie n a ­
szego ówczesnego stanowiska z dziaiojszem, do 
którego zredukow ała nas ckliwa i furyzeuizowska 
filantropja. Wówczas Anglja była uznaną paaią  
m órz, a siła  aasza wojskowa zapew niała nam 
władzę i wpływ w święcie, k tóre  pomogły nam

cji. Za zaangażowaniem « 8  ■ w w j .P « w »
przem awia jeszcze ten wzgłąd, żę o h o d a t e  
znaczną operację kredytową, której wymk korzy 
stny i»ko zależny od usposobienia pozakrajowych 
S Ł & h ,  wymaga g w a r * ) ,  kraje-

— — wej (w tym wypadku Bubaydjarnej tylko § ) __
h lrd z o  do stworzenia tego wielkiego pań3twh i wydać się mających obligacyj propinacyjnyon.

d .  dobra i  pomyślności Storo a i Wydam! krajowy lako dyrekcja funda-

dochodu. —
W reszcie m kze czynności 

16, 17 i 18 celem  oznaczenia 
posiadających wyłączne prawo propinacji, w kwo­
cie 1 m iljona przyznanej ze skarbu państwa w §
2  b ustawy państwowej z 2 0 /6  1888 wymagają 
pewnego okresu przejściowego

Dopiero bowiem po oznaczeniu tego udziału 
wiadom ą będzie kwota, ja k a  w myśl § 6  lit. c 
wpływać m  z owego m iljona do ogólnego fundu­
szu propinacyjnego na um orzenie obi gaoyj propi- 
nacyjnyoh.

Do § 2 . Postanowienie, że właściciele praw a 
propinacji otrzym ają wynagrodzenie w gotówce, 
ma przedewszysikiem  na celu zapewnienie u p ra ­
wnionym jak  najkorzystniejszego dla nich p rze­
prow adzenia akcji wykupna. O peracja kredytowa 
w tej wysokości jak  ta, k tó rą  p ro jek t ustawy 
wprowadza , wymsga jednolitego sfinansowania 
przez instytut finansowy lub grupę instytutów  po 
siadających możność zapew nienia obligacjom jak  
najkorzystniejszego kursu  i łatwego zbytu po za 
targam i pieniężnymi kraju, k tóre obciążone są w 
tej chwili różnorodnym i emisjami krajow enu i 

oi"a£u;aoaSatłśbznej g o ^  A i  
na lokację przeznaczonej, nowa znaczna em isja 1 
ograniczona tylko na  zasoby krajowych kap ita li­
stów m usiałaby walczyć z trudnościam i przy za ­
pewnieniu sobie łatw ego zbytu i kursu odpow ia­
dającego stosunku dzisiejszej konstelacji p rocen­
towej, zwłaszcza w tym razie, jeżeliby nowe wa­
lory nie zostały jednolicie sfinansowane, lecz po 
rozdzielaniu między uprawnionych rzucone na 
targ  pieniężny w całej masie. Doświadczenie po­
czynione w swoim czasie z obligacjam i indemui- 
zacyjnemi służyć m uszą za  pouczająoą pod tym 
względem przestrogę. Obl gscje  propinacyjne jako 
oparte na  zapewnionym na wszelkie ewentualno 
ści funduszu amortyzacyjnym, wyposażone podwój­
ną gw arancją (fuaduszu propinacyjnego i krajo­
wego) i zabezpieczone wobec wszelkich chwdo 
wych nawet niedoborów znaczną rezerw ą na s p ła ­
tę  kuponów i wylosowanych walorów, mogłyby 
wprawdzie liczyć w k ra ju  na największą wziętość, 
byłoby to jednak  tylko jednostronne zabezpieczę 
me in teresu  uprawnionych, gdyż w obec niedo­
stateczności zasobów krajowych lokacji szukają­
cych, wziętość obligacyj propinacjjnych mogłaby 
w ta k ie  razie  w drodze konkurencji spowodować 
obniżenie kursu  innyoh walorów krajowych (listów 
zastawnych, obligacyj itd.), więc ewentualności, 
której w interesie ogólno-krajowym wszelkimi spo­
sobam i um kać należy.

Ponieważ sp ła ta  wynagrodzenia za zniesio­
ne prawo propinacji w gotówce nastąpi dopiero 
po sfinansowaniu obligacyj propinacyjnycb, przeto 
wysokość tego wynagrodzenia w gotówce z góry 
cyfrowo oznaczoną być nie może, lecz podana 
zostanie do wiadomości uprawnionyoh dopiero po 
spieniężeniu obligacyj (§ 1 4 ) .

do § 3 [w związku z §§ 6  i 7 a)]
Przy oznaczeniu wysokości pożyczki zac ią­

gnąć się m ającej na sp łatę  wynagrodzenia za 
praw o propinacji w gotówce rozstrzygającą być 
m usiała kw estjs, jakiem u kapitałow i odpow iadają 
przeznaczone ua  ra ty  am ortyzacyjne a wskazane 
w § 6  i 7 a) dochody funduszu propinacyjnego i 
funduszu rezerwowego.

Pożyozka w obligacjach 4°/0, k tóre jako  
przedstaw iające korzyść pom nożenia kapitału  
wskutek losowań w dzisiejszej konstellacji g ie ł­
dowej da ją  największą szansę łatw ego zbytu i 
rorzystnego kursu, wymaga przy 2 0  letnim  ok re­
sie um orzenia rocznej ra ty  am ortyzacyjnej w kw o­
cie 4,250 000.

Na pokrycie tej ra ty  am ortyzacyjnej służyć 
>ędą według §§ 6  i 7 a) następujące dochody:

») dochód z praw a propinacji w zarządzie 
W ydziału krajow ego;

b) dochód z op łat szynkarskich, z o p ła t za 
zakładanie gorzelń, browarów i miodosytni, oraz 
dochód z grzywien za przekroczenia propinacyj­
ne (§§ 20—23 i 31—35 ustawy k raj. z 30 g ru ­
dnia 1875);

c) przypadająca na ogólny fundusz propina- 
cyjny część kwoty przyznanej ustawą państ. z 2 0  
czerwca 1888 ze skarou pańatw a i jako ew eutual 
ne ź.ódło  d o ch o d u ;

d) nie użyta ua koszta adm inistracji reszta 
przychodów frnduszu rezerwowego.

ad  a) Dochód z tego pierwszego źródła  m o­
że być tylko w przybliżeniu oznaczony, gdyż z 
góry przewidzieć nie można, jaki wpływ wywrą 
zmienione stosunki (przejście praw a propinacji 
w zarząd  W ydziału krajowego i nowy podatek 
wódczany) w obec których w  każdym  razie  ostro 
żna rachuba jest w skazaną.

komisję propinacyjną z mocy ustawy kraj. z 30 
grudnia 1875 ogólna suma czystego _ dochodu z 
prawa propinacji wynosi w całym kraju, z wyłą­
czeniem miaBt wyłącznie prawo propinacyjne wy­
konujących, 3 090.266 zł. rocznie. Temu oblicze­
niu służyło za podstawę przecięcie dochodów z lat 
1869 — 1874. Od tego czasu zaszły zmiany w wy­
sokości dochodów bądź to in p lu s  bądź in minus.

Według fasyj przedłożonych do wymiaru 
podatku dochodowego w latach 1885—1887 do­
chód z prawa propinacji podniósł się ostatecznie, 
jak to przedstawia wykaz dołączony, w całym 
kraju oczywiście znowu z wyłączeniem miast po­
wyżej wspomnionych, o 212.638 zł. Przypuszcza­
jąc, że nowy podatek wódczany nietylko wstrzy­
ma dalszy wzrost dochodu z prawa propinacji, 
lecz nadto sprowadzi nawet pewien ubytek, wy­
pada wyłączyć z rachuby ostatnią kwotę i przy­
jąć przypuszczalny dochód z prawa propinacji 
w zarządzie Wydziału krajowego w kwocie wy­
nikającej z zestawienia orzeczeń krajowej komi­
sji propinacyjnej, a więc w kwooie 3,090 266 zł.

ad b) Dochód funduszu propinacyjnego z 
opłat szynkarskich itd. wynosił (z wyłączeniem 
miast ad 1 wspomnianych) według zamknięcia 
rachunków za rok 1886 kwotę 216.692 zł. 69 ct. 
Ze względu na oczekiwane oddziaływanie nowej 
ustawy o podatku wódczanym przyjąć należy tę 
pozycję rocznego dochcdu tylko w kwocie 200.000 
złotych.

ad c) Udział przypad&jący na właścioieli 
prawa propinacji z kwoty 1 miljona ustawą pań­
stwową z 20 czerwca 1888 ze skarbu  ̂ państwa 
przyznanej będzie można śdsle oznaczyć dopiero 
po przeprowadzeniu postępowania likwidacyjnego 
w miastach wyłącznie prawo propinacji wykonu­
jących (§§ 16—18).

W przybliżeniu stosunek obu udziałów da 
się oznaczyć przez porównanie fasyj tych miast 
z lat 1869— 1874, jako głównej podstawy prze­
prowadzić się mającej likwidacji czystego docho­
du, z ogólną gumą czystego dochodu zestawioną 
z orzecziń kraiowej komisji propinacyjnej dla ca- 
ł.go  kraju. Według tego klucza do rozdziała 
przypadłaby z powyżej wskazanego miljona ro­
cznie dla miast wyłącznie prawo propinacji wy­
konujących kwota około 124.833 zł., a dla re­
szty uprawnionych, więc w myśl projektu ustawy 
na amortyzację obligacji propinacyinych rocznie 
około 875 167 zl.

Dochody ad a) b) i c) wynoszą razem 
UbtrilfcT zi., aA/poniewai według powyższych 

uwag am ortyzacja obligacyj propinacyjnyeh w su­
mie 57,700 000 zł. wymaga rocznie 4,250.000 zł., 
przeto pozostaje jeszcze kwota 84.567 zł. która 
w myśl § 7 a) projektu ustawy pokryta być win­
na z dochodu ad d) t. j z nieużytej na koszta 
zarządu funduszu p opinacyjnego reszty przycho­
dów funduszu rezerwowego.

Że z przychodów tych rzeczywiście pozo­
stanie reBzta wystarczająca na pokrycie powyż­
szej kwoty, wykazuje następujące zestawienie:

Fundusz .v^erwowy wytworzony być ma (§ 7):
a) z uzbieranego w myśl ustawy z 30 gru­

dnia 1875 ogólnego funduszu propina yjnego, 
który z wyłączeniem miast ad 1) wspomniany:h, 
wynosił według zamknięcia rachunków za r. 1886 
2.915 416 zł., i .

b) z przychodów wpływających do tegoż 
funduszu do końca r. 1890 według § 6  (b) i e)) 
projektu ustawy, a  więc

aa) z op łat szynkarskich, op ła t za zak łada-
nie browarów, gorzelń i miodosytni, oraz z grzy­
wien za przekroczenia propinacyjne, k tó-e (p rzy j­
m ując jak  wyżej roczny przeciętny dochód po 
2 0 0  0 0 0  zł.) wyniosą w czteroleciu 1886—189C 
kwotę 800 0 0 0  z ł. i

bb) z przypadającego na uprawnionyoh (z wy­
łączeniem  miast) udziału w kwocie ustaw ą p a ń ­
stwową z 2 0  czerwca 1888 przyznanej, czyli jak 
wyżej wykazano po 875.167 zł. rocznie, więo do 
końca r. 1890 za 2Va la t 2,042.056 A . Ląozaa 
tum a powyższych kwot wynosi 5 757 472 z ł., a  
doliczając do niej wyniki fraktyfikaoji (w papie­
rach 5° /0 i 4 '/„% ) od kwoty ad  o) za ośm pó ł­
roczy kwotę ok ągłą 568 0 0 0  zł., i od kwoty ad  
aa) za siedm półroczy 65.000 zł., otrzym am y ja ­
ko ogó:ny wynik fruktyfikacji (w przybliżeniu) 
kwotę 633 000 zł., z wykazanym zaś powyżej s ta ­
nem funduszu rezerwowego 5 747 472 zł. ogólną 
sumę m ajątku zarodowego funduszu rezerwowego 
w chwili rozpoczęcia perjedu  am ortyzacyjnego tj.
1 stycznia 1891 w kwocie (orzybliżonej) 6,390.472 
zł., od które  i roczny procent przyniesie w k ażd ;m  
razie  około 300 OoO zł., a  więc przychód w ystar­
czający w edług przybliżonego obliczenia n etylko 
w zupełności na cele wskazane w § 7 a) pro jek tu  
m taw y, lecz nadto na znaczniejszo naw et dop łaty  
do ra t  amortyzacyjnych.

Powyższy rachunek oparty  został na m ini­
malnych przypuszczem aoh w tym celu, aby wśród 
niekorzystnych naw et stosunków am ortyzacja po­
życzki była zabezpieczoną bez obawy, że fundusz 
rrajowy d&jący porękę w drugim  rzędzie, p ocią­
gnąć wypadnie do pokrywania częściowych n iedo­
borów. Takie obliczenie na minim alnych kw otsch 
oparte me wyrządza ujmy uprawnionym, gdyż we­
dług § 7 ewentualne nńdwyżki dochodów pójdą 
na ra  hunek funduszu rezerwowego, który w swo1 
im czasie ta k ie  między upraw nionych rozdzielo­
ny zostanie.

G iyby czynności, k tóre  w edług uwag do §.
1 . poczynionych poprzedzać m uszą przejście p ra ­
wa propinacji w zarząd  k raju , mogły być tak  
przyśpieszone, że am ortyzacja rozpoczęła się ju t  
a r . 1890, a tem samem trw ała  la t  21, to  m o^iw  m 
byleby zaciąg lięcie wyższej po tyczki przy tej sa ­
mej rac ie  am ortyzacyjnej a tem  sam em  i w ypłat* 
większego w yntgrodzenia w gotówce.

Do § 4. Za podstawę rozdziału  gotówki i  
emisji obhgaryj uzysbaaej pomiędzy uprawnionyoh , 
przyjęty został stosunek czystego dochodu z p ra ­
wa p ropiuacji w edług prawom ocnych orzeczeń wy­
danych przez kom isję propinacyjną m a nocy u-

Według orzeczeń wydanych przez krajową l stawy z 30 grudnia 1875, a to a tego powoda
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że podstaw a ta  p rzy ję ta  w powołanej ustawie ja ­
ko klucz do rozdzia łu  funduszu propinacyjnego 
po r. 1910, dokonać sig m ającego je s t już goto­
wą i jako p rzy ję ta  przez reprezentację  kraju  
przy uchw aleniu powołanej ustawy odpowiada jej 
intencjom . Przeprow adzenie ponownej likwidacji 
obecnego czystego dochodu, na co potrzebahy 
dłuższego czasu, jest w obec krótkiego okresu 
am ortyzacyjnego niewykonalnem, a nad to  w obec 
uzasadnionej w naturze rzeczy ciągłej fluktuacji w 
tej mierze, rezu lta t ostateczny nie odpowiadałby 
w chwili zakończenia likwidacji rzeczywistemu 
stanowi rzeczy z wszelką cyfrową ścisłością.

Do §. 5. Co do term inów losowania i um o­
rzenia obligacyj propinacyjnych przyjęte zostały 
wypróbowane prak tyką przykłady innych kra jo ­
wych instytutów  kredytowych.

Do §. 7. b) i c). U tworzenie zasobnego 
funduszu rezerwowego leży w interesie uprawnio­
nych i kraju, gdyż pierwszym daje znaczną szan­
sę korzystnego spieniężenia obbgacyj a  kraj za ­
bezpiecza od następstw  wypływających z poręki 
funduszu krajowego w razie jakiegokolwiek chwi­
lowego zasto ju  w dochodach potrzebnych na sp ła ­
tę  kuponów i wylosowanych obligacyj p rop ina­
cyjnych. R ozdział funduszu rezerwowego po u- 
pływie p srjo d a  am ortyzacyjnego pomiędzy u p ra ­
wnionych według liczby przyznanych im ustaw ą 
z 30 grudnia 1S75, a w myśl §. 21 uchylić się 
m ających szynków realnych odpowiada analogji 
postanowień powołanej ustawy.

Jak  ustaw a ta  przyznała uprawnionym dwo­
jak ie  korzyści tj. udział w rozdziale funduszu 
propinacyjnego ł prawo rea lne  do jednego szynku 
tak  i niniejszy p ro jek t p rzedstaw ia dwojakie wy­
nagrodzenie dla uprawnionych tj. sp ła tę  w go­
tówce w chwili odjęcia praw a propinacji i udział 
w funduszu rezerwowym po r. 1890, rozdzielić 
się mającym. Pomiędzy szynkami realnym i nie 
czyni p ro jek t ustawy różnicy z tego powodu, że 
w chwili zupełnego zgaśnięcia propinacji n a tu ra l­
ną  s iłą  wchodzącej w zupełne zastopowanie kon­
kurencji szynki realne zrównałyby się co do ko­
rzyści, jak ie  przedstaw iać mogły dla upraw nio­
nych.

Im  większy bowiem w pewnej miejscowości 
je s t zbyt napojów propinacyjnych, a  tera samem 
i dochód z praw a propinacji, tern więcej pow sta­
wałoby po r. 1910 szynków koncesjonowanych c- 
bok szynku realnego, a konkurencja za trzy m ała­
by się wszędzie dopiero u granicy pewnego mniej 
więcej jednostajnego minimum dochodu z każd e­
go szynku.

G w arancja funduszu krajowego wchodząca 
w zastosowanie dopiero w drugim  rzędzie ma w 
obec tego, co podniesione zostało przy §. 3, 6  i 
7 niejako tylko m oralne znaczenie, które jednak 
ze względu na po trzebę zwrócenia się do obcych 
targów  pieniężnych celem korzystnego sfinanso­
wania obligacyj propinacyjnych wydawało się ko- 
niecznem.

Do §. 9. Ścieśnienie swobody W ydziału k ra ­
jowego w wyborze sposobów wyzyskania doohodu 
z praw a propinacji przez wykluczenie ryczałto ­
wej cały kraj obejm ującej dzierżawy odpowiada 
życzeniom wyrażonym w ankietach, w których za* 
rysy projektu  były rozbierane.

Do §. 10— 13. W paragrafach  tych uczy­
niono zadość życzeniom wyrażonym w opinji Wy­
działu krajowego o zasadach  projektu  ustawy. 
O dpowiadają oue przez to, że um ożliwiają i u ła ­
tw iają kontynuację względnie rozwikłanie nawet 
TMułnoh. fż&ęa&kióy' dgięrżawnych .tak . la taresom  
na nieprzerwanym  wpływie dochodów, ja k  i in ­
teresom  uprawnionych, którzy w ten spesób ła t ­
wiej będą mogli uregulować umowy dzierżawne, 
u trudniające zastosowanie się do nowych stosun­
ków pod względem wykonywania prawa p ropi­
nacji.

Do §. 14. P a rag ra f  ten  zaw iera postanowie­
nia, k tó re  stanow ią tylko rozwinięcie powyżej 
przytoczonych ogólnych postanowień co do sfinan­
sowania i rozdzielenia pożyczki.

Do § 15. W m iastach niewyłącznie prawo 
propinacyjne wykonujących zniesieniu, praw a prop. 
osobnemi ustawami, jak  to w skazała ustaw a k ra­
jowa z r. 1875 stoi na  przeszkodzie ta  okolicz­
ność, że in teres w spółuprawnionych trzech  osób 
nie daje się pogodzić z zaprow adzeniem  osobnych 
o p ła t na rzecz tych m iast a  więc z esencjonal- 
nym warunkiem  zniesienia praw a propinacji oso­
bnemi ustawam i. To też do tąd  nie przyszły do 
sku tku  a  naw et przypuścić trudno, żeby w ogóle 
przyjść mogły do skutku tak ie  ustawy dla m iast 
powyższej kategorjL Pozostaw ienie dzisiejszego 
odrębnego stanow iska m iast powyższej kategorji 
utrudniałoby akcję wykupna praw a propinacji, 
gdyż w takim  razie obawiaćby się należało szko­
dliwych dla praw a propinacji a więc d la  obu 
stron  konfliktów pomiędzy dzierżawcam i przez 
W ydział krajowy co do praw a propinacji trzecich 
osób ustanowionym i, a dzierżawcam i miejskimi. 
Rozszerzenia p ro jek tu  ustawy na m iasta powyż­
szej kategorji nic nie sto i na przeszkodzie, gdyż 
ich dochód czysty z praw a propinacji został już 
prawomocnemi orzeczeniam i krajowej komisji pro- 
pinacyjnej oznaczony. M iasta pom ienione zy­
skają  na tern, gdy otrzym ają od razu  wydatne 
wynagrodzenie a nadto niezostaje im bynajmniej 
odjęte prawo ubiegania się o zaprow adzenie o p ła t 
od napojów spirytusowych na  mocy ustawy 
gminnej.

Do §§ 16 i 17. Co do m iast wyłącznie p ra ­
wo propinacji wykonujących zastosow ane zostały  
Ce możności postanow ienia ustawy z dnia 30 g ru ­
dnia 1875, z dodaniem  nowych, których wymaga 
likw idacja czystego dochodu z praw a p ropinacji 
i kw estja stosunkowego rozdziału  przyznanej u 
staw ą państw , z r. 1888 kwoty jednego m iljona 
pom iędzy te  m iasta  a resztę uprawnionych.

Postaw ienie m iast wyłącznie praw o pro­
pinacji wykonujących, co do akcji w ykupna na  
równi z m iastam i w § 15 wskazanemi, na raz ie  
byłoby nawet niewykonalnem  z powodu, że czy­
sty  dochód z praw a propinacji w m iastach p ie r­
wszej kategorji, nie je s t jeszcze w edług ustawy 
k ra j. z r. 1875 oznaczony a  nadto  w m iastach 
tych prawo propinacji jest zazwyczaj połączone 
z praw em  poboru op ła t od napojow sp iry tuso­
wych. Objęcie zaś praw a propinacji m iejskiej 
przez kra j przy równoczesnem pozostawieniu o- 
p ła t  do tąd  pobieranych wytworzyłoby pomiędzy 
fanduszem  propinacyjnym  a odnośnem i m iastam i 
stosunek anorm alny, szkodliwy d la  samego praw a 
propinacji.

Do § 18. Postępow anie w tym paragrafie 
przepisane będzie m iało zastosow anie w trzech 
miastach, gdzie zachodzi b rak  dokumentów i dat 
potrzebnych do oznaczenia czystego dochodu z 
praw a propinacji, m ianowicie w Stryju, gdzie fasje 
podatkowe z la t 1869 do 1874 uległy zniszczeniu 
w czasu, wielkiego pożaru w roku 1886; w Bro 
aacn, gdzie prawo Droninanil .w io ™  ™

postanowieniom ustawy z 30 grudnia  1875 i uzu­
pełniony został dodatkiem  o poborze udziału w 
kwocie ustaw ą państwową z 2 0  czerwca rb. przy­
znanej do końca roku 1910.

Do § 2 0 . Zastrzeżenie w tym  paragrafie za ­
w arte czyni zadość względem na  zabezpieczenie 
m ajątku  gminnego.

Do § 21. Ze względu na postanow ienia § 76 
ustaw y państw o w i; z 25 1 pca 1871 (dz. ust p. 
nr. 95) należało dc siarczyć sądom hipoteczcym  
podstaw ę do potrzebnych wpisów i wykreśleń w 
księgach hipotecznych .— W ydanie obwieszczenia 
w tym paragrafie wskazanego należy do krajowej 
komisji propinacyjnej.

Do § 22. Pierwszy U B t ę p  t e g o  paragrafu  sta ­
nowi na tu ra lne  następstw o zakończenia akcji wy­
kupna propinacji, dla której opłaty  szynkarskie 
ustaw ą z 30 grudnia 1875 zostały zaprowadzone.

D rugi ustęp zasadniczo dopuszcza dalsze 
pobieranie tych opłat na  cele osobną ustaw ą k ra  
jową oznaczyć się m ające i czyni zadość życzeniu 
przez W ydział krajowy w tym celu podniesione- 

aby funduszowi krajowem u pośrednio zape-ruu
wnioną została pewna korzyść jako kom pensata 
za porękę daną pożyczce propinacyjnej.
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Nazwa powiatu

Przeciętny czysty 
dochód po s trą ­
ceniu podatku 
dochodowego 

z la t 
1 8 6 9 -1 8 7 4

Przeciętny czysty 
dochód po s trą ­
ceniu podatku 
dochodowego 

z la t 
1885— 1887

Przybyło Ubyło

zł. ct. UL ct. zł. ct. zł. ct.

1 B iała 61.655 6 6 % 85.447 79 23.792 1 2 % ... _
2 Bochnia 34.700 1 0 38.240 21 3.540 11 — —
3 Bohorodczany 17.078 37 23.203 73 10.525 36 — —
4 Borszczów 72.249 63% 78.427 — 6.177 " 46% — —
5 Bobrka 48.405 42% 48.815 94 — — 2.389 48%
6 Brody 62.480 41 58.312 14 ’ *■? - — K 6.168 27
7 Brzesko 37.741 ’ 8 8 40.578 99 2.837 11 — —
8 Brzeżany 59.074 53 56.798 13 — — 2.276 40
9 Brzozów 26.455 69% 21.250 08 — — 5.205 61%

1 0 Buczacz 84.548 29% 106.801 14 22.152 84% — —
11 Chrzanów 45.965 31 57.6S6 19 12 720 8 8 — —
1 2 Cieszanów 29.568 43% 40018 8 8 10.445 14% — —
13 Czortków 40.664 1 0 % 43.1T7 29 2.513 18% — —
14 Dąbrowa 28.751 97% 24.218 6 8 461 70% — —
15 Dobromil 32.072 45 34.285 76 2.213 31 — —
16 Dolina 43.676 15 37.921 57 — — 5.754 6 8

17 Drohobycz 64.706 52 88.460 6 6 23 754 14 — —
18 Gorlice 28.864 48 26.639 80 — — 2.224 6 8

19 Gródek 31.484 48 31.666 98 182 50 — —
2 0 Grybów 12.272 16 9.716 23 — — 2.555 83
2 1 Horodenka 67.611 76 81.092 06 13.480 30 — —
2 2 H usiatyn 44 956 08 52.077 28 7.121 2 0 — —
23 Jarosław 56.404 90 46.419 03 — — 9.985 87
24 Jasło 21.692 03 30.586 26 8.894 23 — —
25 Jaworów 59.379 0 2 % 56.710 64 — — 2 .6 6 8 38%
26 Kałusz 36.932 21 32.255 33 — — 4.676 8 8
27 Kamionka 59.654 59 57.775 0 2 — — 1.879 57
28 Kolbuszowa 28.184 45 29.793 46 1.609 0 1 — —
29 Kołomyja 45.458 19 55.248 67 9 790 48 — —
30 Kossów 17.133 79 26.196 36 9.062 57 — —
31 Kraków 46.531 0 2 50.583 06% 4.052 04% — —
32 Krosno 21.476 52 25.793 2 0 4.316 6 8 — —
33 Limanowa 24.521 67 26.227 55 1.705 8 8 — —
34 Lisko 40.804 15 48.260 78 7.456 63 — —
35 Lwów 75.879 53 83.939 17 8.059 64 — —
36 Ł ańcut 42.454 69 45.745 69 3.291 — — —
37 Mielec 33.314 15 36.315 28 3.001 13 — —
38 M ościska 50.380 62 40.053 56 — — 10.327 06
39 Myślenice 20.403 42 31.102 84 10.699 42 — —
40 Nadworna 25.290 79 35.203 36 9.912 57 — -
41 Nisko 20.166 48 20.680 50 514 0 2 — —
42 Nowy Sącz 35.937 53 44.241 85 8.304 32 — —
43 Nowy Targ 1 0 .1 0 2 49 15.407 82 5.305 33 — —
44 Pilzno 18.856 64 13.018 84 — — 5837 80
45 Podhajce 53.399 90 59.517 75 6.117 85 — —
46 Przem yśL u , SQ..8 Qi 06 56.658 07 5.857 0 1 — —
48 Rawa 45.308 — 57.976 60 1 2 .6 6 8 60 _
49 Rohatyn 67.631 i//j 67.674 98 43 97% --- —
50 Ropczyce 27.871 40 31.557 06 3.685 6 6 --- —
51 Rudki 31.373 73% 32.564 06 1.190 32% --- —
52 Rzeszów 45 343 97 50.498 42 5.154 45 --- _
53 Sambor 42.233 32 37.432 04 —- 4.801 2 8
54 Sanok 44.359 91 44.268 50 91 41 _
55 Skałat 56.188 49 57.234 19 1.045 71 — _
56 Śniatyn 34.695 49 30.544 25 --- — 4.151 19
57 Sokal 56 674 93 63.881 07 7.201 14 _
58 Stanisławów 49.574 53 54.022 13 4.447 60 _
59 Starem iasto 12.995 24 17.422 30 4.427 06 . _
60 Stryj 44.274 57 54.568 34 10.293 77 _ _
61 Tarnobrzeg 33.049 74 36.484 05 3.434 31 _ .._
62 Tarnopol 69.649 08 46.936 17 — — 22.712 91
63 Tarnów 19.827 0 1 16.218 26 — _ 3.608 75
64 Tłumacz 57.434 0 2 75 461 96 18.027 94
65 Trembowla 37.474 61 26.324 15 _ 11.150 46
6 6 T urka 15.322 07 18.360 56 3.038 48%
67 Wadowice 61.973 53% 48.720 35 — 13.253 1 8  %
6 8 W ieliczka 32.174 82 34.574 57 2.399 75 __
69 Zaleszczyki 45.671 94 53.065 17 7.393 23 _ ---
70 Zbaraż 36.735 99 26 613 83 — __ 1 0  1 2 2 16
71 Złoczów 76.897 44 75.684 31 —. —- 1.213 18
72 Żółkiew 46.236 74 49.862 97 3.626 23 __
73 Żydaczów 62.225 19 49.364 69 — — 12.860 50
74 Żywiec 26.554 32 52.482 52 22.928 20

Prawo propinacji dopiero w ostatn ich
” całkowicie na gminę i w Dnbrn-

milu, gdzie fasje podatkowe z dawniejszych la t w e mogły być odszukane. «awniejszycn la t
19. P a ra g ra tte n  odpowiada odnośnymDo

Sprawozdanie
z posiedzeń komisji krajowej dla spraw  

przemysłowych
z dnia 2 0  i 2 1  września r. b.

Przew odniczący M arszałek krajow y hr. T ar­
nowski a po części wyręcza go w przewodnictwie 
ks. Jerzy  C zartoryski.

Obecni członkowie komisji pp. prof. F ranke, 
dr. Faustyn  Jakubow ski, radzca  Laskowski K a­
zim ierz, prezydent M ochnacki, inspektor przem y­
słowy^ Ń aw ratill Arnulf, Schellenberg, dr. W ere- 
szczyński, W ierzbicki Ludwik, Zacharjew icz, dr. 
Zgórski i Zima.

i 3prp.wiedliwili nieobecność pp. Baranowski, 
hr. W łodzim ierz Dzieduszycki, Fedorowicz, hr. 
Lanckoroński. Dr. W eigel —  wydelegowany do 
Świątnik na uroczystość otw arcia fachowej szko­
ły ślusarskiej.

Komisja uchw ala uczcić ze swej strony tę 
uroczystość wysłaniem  do Św iątnik telegram u 
pod adresem  dyrekcji z życzeniam i szczęśliwego 
rozwoju zakładu.

P. M arszałek podaje do wiadomości kom i­
sji rezygnację prof. Bykowskiego z godności jej 
członka.

W spraw ozdaniu z posiedzeń komisji z 13 
i 15 lipca b. r. ogłoszonom w dziennikach za­
szła niedokładność, k tó rą  kom isja postanow iła 
sprostować. Mianowicie w streszczeniu referatu  
prof. F rankego o organizacji szkół przemysłowych 
uzupełniających była  wzmianka o tem, iż komisja 
uchw aliła, nie udzielać dalszej subwencji ani k u r­
som zawodowym, górniczem u i sto larskiem u przy 
szkole drohobyckiej ani kursowi zawodowemu dla 
mfelarstwa pokojowego przy szkole Jarosław skiej, 
lecz nie nadm ieniono, że powyższa uchw ała od­
nosi się wyłącznie do wspomnianych kursów, że 
zatem  nie m a ona znaczenia zasadniczego t. j. że 
kom isja nie zam ierzała oświadczyć się przeciw 
subwencjonowaniu innych tego rodzaju kursów 
przy szkołach przemysłowych uzupełniających.

N astępnie nie uchwaliła wówczas k o m is ja . 
postawić kwestję, czy nie należałoby znieść azko- 1

łę  koronkarską w K ańczudze z powodu p ro jek tu  
u rządzenia  podobnej szkoły w Przew orska jako 
zak ładu  krajow ego, lecz poleciła tylko kom isja 
swojemu delegatowi, ażeby zwiedził obie te  szko­
ły  i z poczynionych spostrze żeń zd a ł jej sprawę.

W skutek zapy tan ia  W ydziału krajowego 
o zdanie komisji w przedm iocie otw arcia w arsztatu 
naukowego tkackiego w Łańcucie, oświadcza ko 
misja, iż obstaje przy zam iarze u rządzenia tego 
zak ładu , że w tym  celu u łożyła już  przepisy o r­
ganizacyjne dla niego tudzież wykaz inw entarza, 
lecz wprowadzenie w życie te j szkoły wymaga 
jeszcze ściślejszego określenia, zobowiązań n ie­
których czynników miejscowych, k tóre  przyrzekły 
pewne ofiary dla przyszłego w arsztatu  tkackiego

W spraw ie projektow anej fachowej szkoły 
garncarsk iej w Porębie, w powiecie chrzanow­
skim, przyjęto  do wiadomości spraw ozdanie o 
stanie przygotow ań do wprowadzenia w życie za ­
k ładu  i desygnowano p- T ytusa Sław ińskiego na 
pom ocniczego nauczyciela fachowego dla tegoż 
zak łada. (Kierownikiem m a być już  dawniej za­
m ianowany prof. F ry d ry k  Lackner). Prof. Za- 
charjew icza obrano stałym  referentem  wszelkich 
spraw dotyczących zawodowej szkoły garncar­
skiej w Porębie.

W  sprawie podania konsorcjum , k tóre zaj­
muje się projektem  założenia spółki rękodzieln i­
czej dla liwerunków wojskowych o przyrzeczenie 
kredytu  d la tegoż przedsiębiorstw a z krajowego 
funduszu przemysłowego oświadcza komisja, iż 
obecnie nie może ani wydać opinji Wydziałowi 
krajowemu o owym projekcie ani też zalecić przy­
rzeczenie kredytu  spółce gdy towarzystwo nie 
weszło w życie, nie je s t znany an i sk ład  zarządu 
tegoż, an i też nie wiadomo ilu członków i z ja ­
kim  kapita łem  własnym w ejdzie w grono towa­
rzystwa. Uczyniono również uwagę, iż forma s to ­
w arzyszenia na  zasadzie UBtawy z 9 kwietnia 
1873 nr. 70 Dz. p. p. nie nadaje  się do przed­
siębiorstw a liwerunków wojskowych z różnych 
względów.

Podanie kom itetu obywatelskiego zajm ują­
cego się spraw ą ugodowego załatw ienia upadłości

Towarzystwa handlu skór we Lwowie załatwiono 
po obszernej dyskusji zasadniczej uchw ałą nastę­
pującej osnowj :

„Komisja krajowa dla spraw przemysłowych 
doradza W ydziałowi krajowemu, by oszczędzał 
przemysłowców lwowskich zaangażowanych w ban­
kructwie Towarzystwa handlu skór we Lwowie — 
choćby przyszło do takiej ugody, w skutek której 
tylko 2 2 4/ I0  ° /0 w ierzytelności krajowego funduszu 
przemysłowego uzyskać by się m iało, o ile lep ­
szych warunków osiągnąć nie zdołanoby. J e ­
dnakże oświadcza kom isja iż nie należy zrzekać 
się reszty pretensji, i doradza, ażeby W ydział 
kraj. dochodził jej w drodze karnej."

Sekcji adm inistracyjnej polecono, ażeby w 
porozumieniu z drem  Jakubow skim  Faustynom  z 
Krakowa zajęła się spraw ą w prow adzenia w życie 
w Rabce w powiecie Myślenickim w arsztatu  nau­
kowego tkackiego w połączeniu z Towarzystwem  
tkackiem , k tóreby objęło tkaczy z Rabki, Sko­
mielnej białej i innych wsi okolicznych, gdzie 
przem ysł domowy tkacki niezwykle je s t rozwinięty. 
W tej spraw ie m ają być przeprow adzone roko­
wania z interesow anem i gm inam i i R adą powia­
tową Myślenicką.

Uchwalono również polecić sekcji adm ini­
stracyjnej, iżby w porozum ieniu z dr. Jakubow ­
skim przeprow adziła układy z R adą powiatową 
w W adowicach i z gm iną interesow aną względem 
zaprowadzenia w arsztatu naukowego stolarskiego 
a  ewentualnie i spółki sto larskiej w Kalwarji Z e­
brzydowskiej.

Na podstaw ie spraw ozdania z komisji wyde­
legowanej do zbadania warunków założenia szko­
ły kołodziejsko-bednarakiej w Grybowie uchwalo­
no oświadczyć się za założeniem  w tej m iejsco­
wości w arsztatu naukowego kołodzieiskiego.
— Odbyty we Lwowie w roku 1887 zjazd t e ­
chników polskich uchw alił zwrócić się do Sejmu 
z petycją zm ierzającą do założenia we Lwowie 
mechanicznej stacji doświadczalnej przy szkole 
politechnicznej, gdy podobne zakłady w innych 
krajach znaczną usługę przemysłowi oddają. Sejm 
załatw ił tę  petycję przychylnie, wezwał bowiem 
rząd  do utworzenia lej stacji doświadczalnej przy 
szkole politechnicznej we Lwowie. U kłady w tym 
przedmiocie są w pełnym toku i rząd  nie o k a­
zuje się żądaniu tem u nieprzychylnym lecz wy­
m aga pewnych ofiar pieniężnych ze stiony kraju.

Komisja uchwala upraszać W ydział krajowy 
o odstąpienie jej aktów dotyczących tego przed­
miotu i zając się urzeczywistnieniem projektu.

W końcu uchwalono zalecić p. Namiestniko 
wi do przychylnego załatw ienia podanie zarządu 
szkoły przemysłowej uzupełniającej w Drohoby­
czu, ażeby raczył udzielić m iejsca na  kursie przy­
gotowawczym dla kandydatów  na nauczycieli 
szkół przemysłowych uzupełniających, urządzonym 
w tym roku w Krakowie, p. Bolesławowi Laskow­
skiemu, dotychczasowemu nauczycielowi rysunków 
w tam tejszej szkole uzupełniającej, zaś do W y­
działu krajowego postanowiono udać się z prośbą 
o odpowiedni zasiłek dla niego na koszta u trz y ­
m ania w Krakowie przez czas trw ania kursu.

Załatw ienie wszystkich podań o atypeadja i 
o pożyczki odroczono dc następnego posiedzenia.

Obrady trw ały dwa dni.

Lwów, dnia 25 września.
D ar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka-

rację cerkwi zapomogi w kwocie 100 zł.
Mianowania. Dyrekcja skarbu we Lwowie za 

mianowała porucznika przy 30 batalionie strzelców 
Wilhelma Deblesema, asystentem elewym.

Nowy obraz mistrza Matejki okazał się na 
wystawie sztok pięknych w Krakowie. Przedstawia on 
Piotra Danina, wojewodę na Skrzynnie i Borkowicach 
wprowadzającego zakon Cystersów do Polski. Ma to 
być pierwszy obraz z cyklu przedstawiającego historję 
cywilizacji w Polsce.

Ruch wyborczy z powodu zbliżającego się 
terminu wyboru posła do Rady państwa z miasta 
Lwowa, poczyna się objawiać. Na jutro wieczór zwo 
łane z g r o m a d z e n i e  p r z e d w y b o r c z e ,  na kló- 
rem mają być wzięte pod rozwagę możliwe kandyda 
tary i zostaoie wybranym komitet przedwyborczy 
Zgromadzenie odbędzie się w sali ratuszowej o go 
dżinie siódmej wieczorem,

S lu b . W kościele św. Mikołaja odbył się w 
sobotę ślub panuy Heleny Makarewicz, córki p. Ro­
mualda Makarewicza, z p. Romualdem Zielińskim, in­
żynierem kolejowym.

K o n k u rs  rozpisany przez redakcją warszaw 
skiej Gazety świątecznej, celem wynalezienia naj­
właściwszego napoju dla pracujących w polu, wypadł 
na korzyść jabłecznika. Autor pracy nagrodzonej na 
konkursie wykazał, że ani woda, ani piwo i wódka, 
nie są odpowiednimi jako napój przy pracy w polu, 
lecz najodpowiedniejszym jest jabłecznik, który jedno 
cześnie jest nieszkodliwy zdrowiu, posilny, chłodzący 
i tani. Przysposobiony w większych ilościach jest 
tak tanim, że litra jego kosztować może zaledwie 
kilka centów, a sztuka przyrządzania nic nastręcza 
najmniejszych trudności. Pisaliśmy o tem przed kilku 
miesiącami, powołując się na przykład innych kra­
jów, gdzie napoje, przyrządzane z owoców, bardzo są 
rozpowszechnione, dziś odsełamy naszych czytelników 
do Gazety świątecznej, która obecnie ogłasza pre­
miowany przepis sporządzenia jabłeczniku.

O pobycie arcyks. Rudolfa na łowach w 
Podlutem donoszą do D ila ; W tych dniach bawił 
u nas arcyksiążę Rudolf zaproszony przez hr. Artura 
Potockiego, który wynajmuje polowania w wielkich 
lasach metropolitalnych. We wtorek przed godziną 8 
wieczorem przybył arcyksiążę dworskim pociągiem do 
Krechowic a stąd zaraz udał się w dalszą drogę do 
Perehińska, nie zatrzymując się wcale po drodze. 
Przed powozem arcyksięcia jechało konno dwóch 
bojków z smolnemi pochodniami w ręku, oświecając 
drogę. Na dworze była prześliczna noc miesięczna. 
Bystre konie mknęły strzałą po dobrym gościńca, 
tak że niemal w trzy godziny przybył arcyksiążę do 
Podlutego, odległego od Krechowic przeszło 40 kilo­
metrów. Po krótkim wypoczynku, o godz. 3 nad ra ­
nem we środę udał się arcyksiążę wraz ze świtą na 
polowanie. Pierwszy dzień nie przyniósł pożądanego 
rezultatu. Wprawdzie ukazała się w znacznej odle­
głości gromadka jeleni, ale spłoszone szybkonogie te 
mieszkańce gór naszych w mig się rozbiegły i ukryły 
w wertepach. We czwartek, w dzień Narodzenia 
Najśw. Marji Panny (st. st.) rezultat łowów był lep­
szy. Z całej drużyny łowieckiej jednemu tylko arcy- 
księciu udało się zabić wielkiego jelenia. Z czwartku 
na piątek zapędził się arcyksiążę tak daleko w lasy, 
że nocować musiał w kolibie. Hr. Artur Potocki ka­
zał na przyjęcie gościa wystawić piękny pawilon my­
śliwski. Z Pesztu sprowadzono muzykę złożoną z 24 
cyganów, którzy w wolnych od polowania chwilach 
przygrywali swoje cudowne melodje, tak bardzo zbli­
żone do bujnej przyrody tych górskich stron. W pią­
tek po południu t. j. 21 b. m. miał arcyksiążę opu­
ścić Podlute.

Za Perechińskiem wystawiono szybko tryumfal­
ną bramę, przystrojoną chorągwiami, na której wy­

wieszono portrety cesarza’ Franciszka Józefa i arcyks 
Rudolla. Napisy były w trzech językach. Z obu stron 
drogi ustawił się lud. Wskutek pięknej pogody ze­
brało go się nad 2 000, wszyscy bowiem chcieli wi­
dzieć „przyszłego cesarza". Włościanie i włościanki 
z Perechińska i sąsiednich wsi w swoich kożuszkach 
i siermięgach przedstawiali pyszny, malowniczy widok.
Tu przybyli z Doliny na powitanie arcyksięcia staro­
sta p. Ciszka, wicemarszałek rady powiatowej p. Wi- 
tosławski i ks. dziekan Lewicki w imieniu ducho­
wieństwa tego dekanatu. Dalej byli obecnymi miejsco­
wi księża Niebylowiec, Doliński i Awdykowski z Nie- 
byłowa. O godz. 3 po południu przybył arcyksiążę 
przed bramę tryumfalną. Po przedstawieniu się sta­
rosty i p. Witosławskiego zwrócił się arcyksiążę do 
duchowieństwa i uprzejmie rozmawiał. Między innemi 
zapytał się arcykB. ksędza Niebyłowca: „Czy rusiń- 
ska ludność jest tu w przewadze?" —  Zapytany od­
powiedział: „Wasza Wysokość, Perechińsko liczy ’
4 000 Rufinów, 1000 Polaków i 1.000 żydów". — 
„Czy jest tu szkoła?" — pytai się dalej arcyksiążę, 
i na potwierdzającą odpowiedź zwrócił się do miej­
scowego kierownika szkoły p. Eeginia i zapytał: „Jak 
tu się uczą?" — „Po rusku i po polsku, a po 
niemiecku prywatnie", odpowiedział p. Legiń. Na­
stępnie przystąpił do arcyksięcia wójt Dmytro Andrij- 
czak na czele rady gminnej. —  „Wy wójt?" zapy­
tał arcyksiążę po rusku. — „Tak, Najjaśniejszy
Panie! Witam i życzę wiele lat®. — Na co arcy­
książę znów po rusku: „Dziękuję, daj Boże i wami"

Tu przecisnął siędo arcyksięcia jakiś bieduy czło­
wiek z prośbą w ręku i upadłszy na kolana obejmo­
wał i całował nogi arcyksięcia, który przyjął prośbę.
Jak mówiono, był to włościanin z Progów, który utra­
cił przez lichwiarza żyda swoje mienie. Pożegnawszy 
się z obecnymi łaskawie, ruszył arcyks. w dalszą po­
dróż, a za nim rozlegały się z tysięcy piersi głośne
okrzyki „sława"! W drodze zatrzymał się arcyks. 
jeszcze na chwilkę . w Ceniawie, gdzie ks. Kobrzyń­
ski z licznie zebraną ludnością witał dostojnego go­
ścia, a chór śpiewaków odśpiewał „Mnohąja lita 1 “ 
Zdaje się, że Jego ces. Wysokości podobały się na­
sze góry, gdyż miał przy odjeździe arcyks. powie­
dzieć, że na przyszły rok w lecio zawita w nasze 
strony na kilka tygodni.

Hr. Albin Czaky zamiaaowany, jak o tem 
doniosła wczorajsza nasza depesza, węgierskim mini­
strem oświaty po zmarłym Trcforcie, był dotąd wi­
ceprezydentem izby magnatów, i od 21 lat nadżupa- 
nem spiskiego komitatu, gdzie starodawny ród Cza- 
bych oddawna osiadł i posiadał prawo dziedziczne 
do tej autonomicznej godności. Świeżo zamianowany 
minister nie ma wybitnego charakteru politycznego, 
więc zaliczają go do swoich liberalni, gdyż w spra­
wach urządzeń municypalnych w r. 1884 głosował 
on z nimi, ale zarówno konserwatyści i klerykalni, 
sądząc go z poprzedniej jego działalności, widzą w 
nim swojego politycznego sojusznika. Znając silnie 
namarkowany liberalny charakter ministerstwa Tiszy, 
przypuszczamy, że hr. Czaky, który nigdy dotąd nie 
odgrywał wybitnej politycznej roli, chociaż kandyda­
tura jego do fotelu ministerjalnego była już kilka­
krotnie wysuwaną, raczej jest liberałem w guście 
Treforta niż konserwatystą.

Konferencja. Wszyscy trzej ruscy władykowie 
radzili wczoraj wspólnie nad sprawami Bynodu pro* 
wincjonalnego w Galicji.

Z  Tarnopola donoszą nam o bardzo przy* 
krym wypadku. Były dyrektor kasy oszczędności tar­
nopolskiej adwokat dr. S., popadł już przed paru 1»" 
ty w niewypłacalność z deficytem przeszło 2 0 0 .0 0 0  
zi. Sprawa ta nadzwyczaj smutna miała się zakończyć 
rozprawą przed c. k. Trybunałem tarnopolskim dni*
ł  G K w  T j i m i t i r a o o w  o o b o w ł o n y  s y l r ł m d l  n *

zamach samobójczy dnia 11 b. m. i walczy dziś mię­
dzy życiem a śmiercią.

Opłakane stosunki ekonomiczne panują *
Królestwie. Tamtejsze Towarzystwo ziemskie wysta­
wiło na przymusową sprzedaż niemniej jak 618 ma­
jątków ziemskich za niezapłacenie rat w oznaczonych 
terminach. Choć wolno przypuścić, że ani połowa 
majątków, zagrożonych egzegucją, nie pójdzie pod 
licy tacyjny młotek, bo tegoroczne zbiory dość dóbr® 
wyratują nie jednego, zawsze to- zły prognostyk dla 
interesów polskich ziemian.

Nabożeństwo żałobne. Za duszę ś. p. Marji 
Stanisławy Zubalewiczówny, b. praktykantki szkoły 
żeńskiej PP. Benedyktynek obrz. orm., odprawi się 
we środę dnia 26 września b r. o godz. 8 rano 
w kościele 0 0 . Bernardynów.

W  sprawie noweli egzekucyjnej. Od je­
dnego z naszych prenumeratorów, mianowicie pana & 
z Borysławia, otrzymaliśmy list z zapytaniem; Cz/ 
faniowanie poduszek i pierzyn za zaległy podatek jest 
dozwolone według ostatniej noweli egzekucyjnej?"

Ponieważ autor tego listu sądzi że nowela egze­
kucyjna zabrania fantowania „pierzyn i poduszek" z* 
zaległy podatek, a jak nam mówiono, to zdanie autor* 
tego listu podziela bardzo wiele osób, — przeto od­
powiadamy na to pytanie obszernie.

Ustawa z 10 czerwca 1887 nr. 74 dz. ust, p 
zmienia a po części uzupełnia niektóre postanowieni# 
postępowania egzekucyjnego, mającego na celu uzy­
skanie należności pieniężnych.

Ustawa powyższa znajduje zastosowanie tam 
gdzie o przeprowadzenie egzekucji strona prywatna 
szuka interwencji Bądu. —  Ponieważ Wysoki Skart 
ściąga należności swe bez interwencji sądu w drodze 
tak zwanej egzekucji politycznej, przeto ograniczeni* 
przyznane ustawą na wstępie wspomnianą nie mogfl 
się odnosić do Wysokiego Skarbu, bo w razie prze­
ciwnym musiałoby w ustawie tej wyraźnie być powie* 
dzianem, iż Skarb państwa stawia się na równi * 
wierzycielem prywatnym.

Że Skarbu państwa nie postawiono na równi < 
wierzycielem prywatnym, wskazuje i ta okoliczność ż« 
wykonanie ustawy poruczono tylko ministrowi spra­
wiedliwości, a nie i ministrowi skarbu.

Wobec więc tego uie może wprawdzie Kub* 
Maćkowi, ani wzajemnie Maciek Kubie zająć poduszek, 
odzienia, krowy; ale natomiast Wysoki Skarb moż® 
tak jak dawniej Kubie i Maćkowi —  jeśli zalegajl 
z podatkami lub należytościami dla Skarbu państwa — 
wziąć co mu się żywnie podoba i co mu w rękę 
wpadnie.

Zdaniem wielu, a i my się do tego zdania przy­
chylamy, —  jestto do pewnego stopnia niewłaściwem( 
że państwo, które tak troskliwie zajmuje się losem 
biedaka, iż nie dozwala aby wierzyciel prywatny odjął 
mu niezbędną odzież, pościel lub narzędzia do pracy 
— zmienia swe zapatrywanie na jego los, skoro się 
rozchodzi o należność Skarbu i wtedy bezwzględnie 
postępuje.

Ale trudno! Taką ustawę uchwaliła Rada pań­
stwa i tylko w drodze ustawodawczej można byłob/ 
żądać reformy, aby odzież, pościel, bielizna, sprzęt/ 
domowe i kuchenne o ile są niezbędne dla zalegają­
cego z podatkiem i dla jego rodziny „krowa dojn# 
lub według wyboru dłużnika dwie kozy albo trzy owce 
z zapasami paszy i podściólki potrzebnemi na dvr# 
tygodnie do wyżywienia tych zwierząt i na posłanie 
dla nich" itd. —  tak samo wobec Skarbo państw# 
jak i wobec wierzyciela prywatnego wolne były oi 
egzekucji.

Pożary. W Sławentynie koło Podbajec zg®' 
rżało 20 morgów, lasu dworskiego. Rozniecony prze* > 
pastuszków ogień stał się przyczyną pożaru.

W Cbwatowie, pod Oleskiem spłonęło 20 eh#''



PRZEGLĄD z dnia 26 września 1888.

Jap z dobytkiem. Przyczyną, pożaru był przesąd 
jednej z kobiet, która chcąc by jej krowa dawała 
więcej mleka, kadziła ją  w stajni ziołami.

Z  Brodów nam piszą pod datą 24 b. m.:
„Wczoraj opuścił miasto nasze nadzarządzca 

pocztowy p. Aleksander Lorent udąjąc się ztąd na 
nową Bwą posadę lo  Przemyśla.

Przyjaciele i znajomi urządzili p. Lorentowi na 
pożegnanie bankiet w sali Rady miejskiej, w którym 
wzięli udział tylko „bliżsi1* zDajomi i krewni.

Z kilkunastu urzędników pocztowych tutejszych 
ani jeden nie był na bankiecie. Tegoroczni abiturienci 
rozstając się z krewnymi i przyjaciółmi, urządzili w 
Bobotę dnia 22 b. m. w sali tow. muzycznego wie­
czorek z tańcami.

Komitet składający się z pp. Witolda Sznella, 
Adolfa Kahanego, Mikołaja Demczyńskiego i Izydora 
Basechesa dołożył wszelkich starań by wieczorek się 
udał. To też praca ich została pomyślnym skutkiem 
uwieńczona, gdyż wieczorek wypadł pod każdym 
względem świetnie.

Pan Orenstein był dzielnym aranżerem.
Huczne oklaski zbierał p. S. Mieses słuchacz 

medycyny za swoję polkę francuską pod tytułem 
.Recepta dla zakochanych*, którą naumyślnie skom­
ponował i komitetowi poświęcił.

A d... L...O.
Franciszek Achilles Bazalne były marsza­

łek Francji, o którego zgonie doniosły już wczoraj­
sze depasze urodził się 13 lutego 1811. W roku 
1837 bił się w Him paiji i  karlistaml, w 1854 brał 
adział w wojnie Krymskiej, w 1862 dowodził wy­
prawą meksykańską następnie mianowany marszałkiem 
Francji. Podczas wojny z PrtBami jako komendant 
Hi. korpusu armji nadreńskiej dowodził w bitwach 
pod Gravelotte i Longueville. Po kapitulacji Metzu, 
gdzie miał jeszcze 170.000 wojska do dyspozycji o- 
Bkarżony o zdradę, skazany został przez sąd wojenny 
na 20 lat wygnania na wyspę św. Małgorzaty. W 
1874 uciekł ztamtąd i przebywał odtąd w Anglji, 
Szwajcarji, Portugulji i HtszpaDjl, gdzie w wielkiem 
ubóstwie żywota dokonał. Od czasu gdy namiętności, 
wywołane wojną 1870 r. uspokoiły się we Francji, 
poważna część opinji publicznej tego kraju zaczęła 
się inaczej zapatrywać na Bazaine’a i przyszła do 
przekonania, że zdrajcą wcale nie był i że wogóle 
mniej był winnym w niepowodzeniach wojny 1870 
roku, aniżeli pierwotnie mniemano.

W  Rzeszowie władze podatkowe położyły 
sekwestr na kasę tamecznego Towarzystwa zaliczko­
wego. Dziennik, za którym powtarzamy tę wiadomość, 
dziwi się zbytniej gorliwości władz, iż za stosunkowo 
drobną kwotę jęły się tak energicznego środka egze­
kucyjnego. Nam dziwniejszą jest niesłuszność i opie- 
Bzalstwo zarządu owego Towarzystwa zaliczkowego, 
iż dopuścił się do tego kroku i przez to naraził s to ­
warzyszenie na przykrą kompromitację i zachwianie 
kredytu.

Z  Jasielskiego. — Otrzymujemy następujące 
pism o:

W dzienniku ludowym Pszczółka ilustrowana  
w numerze 13 (z niedzieli 9 bm.) na stronicy 221 
w artykule „W naszej Galicji*, opisując dokonane w 
OBtatnicb dniach wybory do Sejmu, napisano między 
innemi „Bardzo ciekawi jesteśmy, którzy z włościan 
głosowali za hr. Mycielskim“, a na końcu .Hańba 
zdrajcom własnej sprawy 1“

Otóż my włościanie i wyborcy powiatu jasiel­
skiego niżej podpisani, wyzwani w tak krzywdzący i 
ubliżający sposób, oświadczamy, że ani nas nikt nie 
przekupił ani przekupić nie próbował. Nie głosowa­
liśmy za J. Biechońskim, który —  nie przeczymy — 
jest bardzo zacnym człowiekiem i dobrym burmistrzem 
miasta Gorlic, ale którego nie znamy; lecz głosowa­
liśmy za hr. Mycielskim, bo go zbliska odćawna zna­
my jako dobrego katolika i Polaka, prawego człowie­
ka, dobrego gospodarza i rolnika, który zna dobrze 
nasze stosunki i między nami żyje. Nie uznaliśmy 
komitetu w Tarnowcu, choć włościański, bo był nie­
prawny i poza plecami się zawiązał; a uznaliśmy ko­
mitet przedwyborczy w Jaśle, gdzie na 33 głosujących 
hr. Mycielski otrzymał 20 głosów a p. Biechoński 9, 
i tak ten komitet jasielski, jak centralny w Krakowie, 
wybrany przez Wysoki Sejm, a zatem z woli kraju, 
polecił nam wybór hr. MycielBkiego. Nie było więc 
tu ani przekupstwa, ani groźby, ani postrachu, tylko 
wybraliśmy hr. Mycielskiego w przekonaniu, że uczci­
wie i dobrze zrobimy.

Wyborcy okręgu jasielskiego:
Piotr Gwoździański, wyborca z Cieszyny. Jan Piękoś, 
wyborca z Cieszyny. Michał Godek, wyborca z Gli- 
niczka. Tomasz Jaworski, wyborca z Glinika dolnego. 
Józef Lubojemski, wyborca z Kobyla. Kazimierz Wi- 
lusz, wyborca z Niewodny. Piotr Cynarski, wyborca
* gminy Różanki. Michał Zimny, wyborca z gminy 
Różanki, oraz członek komitetu przedwyborczego w 
Jaśle. Piotr Nowak, wyborca z gminy Marknszowej. 
Franciszek Libucha, wyborca z gminy Kalembiny. 
Jędrzej Gliwski, wyborca z Jazowej. Antoni Kruczjna, 
Wyborca z Kozłowka. Franciszek Dubiel, wyborca z 
gminy Lubli oraz członek komitetu przedwyborczego 
w Jaśle. Józel Jasiński, wyborca z Twierdzy. Jakób 
Motyka, wyborca z Glinika. Kasper Wołowic, wybor­
ca ZbierowBki. Jan Legieza, wyborca ze Stympiny. 
Jan Kuroski, wyborca z Przybówki. Szymon Gan­
carski, wyborca z Widara. Tomasz Baran, wy orca 
z Szufnarowy. Jan Szteliga, wyborca z Szufnarowy. 
SebeBtjan Kwolek, wyborca z Szufnarowy. k10 
Krajewski, wyborca Gogolów I. część. Jan Czerwiec, 
wyborca Gogolów II. część. Jan Miras, wyborca 
i  Huty gogolowskiej. TomaBz Spicha, wyborca z gmi­
ny Opacianka. Jan Rzędziński, wyborca z gminy 
Kamienicy górnej. Józef Jedzinak, wójt i wyborca
* gminy Bonczałka. Leonard Samborski, wyborca 
z Bukowy. Tomasz Zismba, wyborca z Kleci. Antoni 
Maguder, wyborca z gminy Glińska górnego.

W a g o n , którym książę Walji podróż swoję na 
kontynencie odbywa, wart jest opisu tak ze względa 
na jego rozmiary, jak i na wykwintne urządzenie we­
wnątrz. —  Wagon ten jest 16 metrów długi, od góry 
do połowy biało lakierowany, druga połowa jest bru­
natna ze złotemi ozdobami i herbem Anglji także 
*łoconym. Pudło wagonu leży na dwunastu resorach 
i przedzielone jest podkładem gutaperkowym od spo­
dniej części wagonu.

Wejście łączy szeroki chodDik. z  jednej strony 
* chodzi się do saloniku półpięta metra długiego, wy­
danego dywanami; z drugiej do sypialni, urządzonej 
f Wszelkim możliwym komfortem. Jest tam i łazienka 

* B*ystko co do toalety potrzebne Obok salonu jest 
. n8i pokój sypialny z takimże gabinetem toaletowym 
1 zienką obok

"Wagon ten waży 33.000 kilogramów. Przyłą- 
C2ono go do pociągu dworskiego, którym cesarz i 
“ncyksiąię Rudolf w towarzystwie księcia Walji z 
Wiednia do Belowani i do Gódolló z powrotem je- 
sdzili. — Pociąg ten z 15 wagonów złożony ważył 
230.000 kilogramów.

Niedokładność francuskich informacyj powo- 
uje czasem zabawne pomyłki.

Le M onde  pisze: „Odwiedziny arcyksięcia Al- 
rechtr. w Berlinie nie odniosły pożądanego skutku. 

Pomimo rycerskiej swej postawy miody arcyksiążę -  
*tóry liczy dopiero lat dwadzieścia jeden -  nie zdo- 

>oz^ ać serca starBzej cesarza Fryderyka córki, 
gdy wiadomo, że księżniczka zawsze wierna miłości 
swe; dift księcia Battenberga."
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p. Karpi n t a *  „ , „ e c  j & £ # 2 $ 3  £ ?
Przyczyną tego rozpaczliwego krokn były nienleezalne 
cierpienia.

P renum erator ów, k tórzy  się n ie  
chcą narazić na  przerw ę w o trzym yw a ­
n iu  P rzeglądu, u p raszam y o wczesne 
odnaw ianie p rzedp ła ty , gdy z m y  za ­
w ieszam y leysylkę Przeglądu równo 
z dn iem , w którym  wygasa abonament.

A dm  i n i  strać ja  Przeglądu:

dniu, w minionym poprawiły znacznie swoje

Literatura i Sztuka.
* Z teatru. Estetycznie niesmaczną a moralnie 

wstrętną rzecz podała słynna Sara Bernhardt, dyrek­
torka teatru au Porte-Saint-Martin w Paryżu w swoim 
dramacie p. t. „Wyznanie8, wczoraj na naszej sce­
nie przedstawionym.

W jedno-aktowym tym obrazie przedstawiony 
jest fatalny zbieg okoliczności, który zmusza zrozpa­
czoną o życie dziecięcia matkę przyznać się do winy 
występnej żony. Wyszedłszy z więcej niż chybio­
nego założenia obrobiła autorka ten temat, którego 
już sam wybór nie bardzo korzystnie świadczy o sfe­
rze ncznć i myśli, w jakiej spoczywa dusza „genial­
nej1* aktorki, w sposób tak drastyczny, że o pozio­
mie jej etycznych i estetyczych wyobrażeń, po wy­
słuchaniu tych paru scen nagością ohydy wstrętnych, 
nabieramy jak najgorszego przekonania.

Opis rzeczy samej usuwa się z pod pióra, a 
spłynąć z niego może tylko ubolewanie, że na scenie 
naszej odsłonięto taki obraz z mętów zepsutej na wskróś 
indywidualności twórczej zaczerpnięty, a z zuchwałą 
fanaberją słowa szkicowany.

Co nie jest pięknem, nie może być prawdzi- 
Wem i na odwrót, to też obraz dramatyczny słynnej 
Sary stworzony jakby w kurczowych drganiach spa­
czonej zupełnie wyobraźni, jest zarazem stekiem psy­
chologicznych fałszów, które mimo, że jo autorka o- 
słonić próbowała dość zręczną robotą sceniczną, de­
maskują się odraza i odsłaniają twarz swą głupią i 
wstrętną.

Krytycy francuscy rozbierając grę Sary Bern­
hardt wykryli w niej demona, który wyrzuca a r­
tystkę poza sferę zrozumiałej, p r a w d z i w e j  naturalno­
ści ; pokazuje się, że i w sforze literackiej tw rczo 
ści ulega artysika temu swemu szatanowi kłamstwa, 
nienaturalności, panu rozigranych nerwów 1 J ,br£ ka* 
nej w y o b r a ź n i . __________

Część ekonomiczna.
— A eio  Z łota przy opłatach cłowych w miesiącu 

październiku ustanowiło ministerstwo na 22 procent 
srebra.

Wiedeń 23 września.
Bankructwa, co tygodnia pojawiające się na 

placu tutejszym, i drobne chmurki, krążące po 
horyzoncie politycznym — oto dwa czynniki, 
pod których zgodnem działaniem odbywały się 
operacje zeszłotygoaniowe. Po bankructwie Sa­
muela Frankfurtera upłynął ledwie tydzień, kiedy 
po S ihottenringu przeleciała smutna wieść o u- 
padłości firmy Alberta Reissa. Po trzeehkroćsto- 
tysiącach niepokrytych pasywów pierwszego, 
przyszły miljonowe pasywa drugiego bankruta, a 
co gorsza, proces kryminalny, którego pierwszy 
bankrut uniknął, zasłaniając się lufą rewolweru' 
przed kodeksem karnym.

To już  samo mogło i powinno było p o ­
wstrzymać zapędy Bpekulacji, wskazać z jednej 
strony, że bez udziału prywatnych kapitałów  na 
ta rg u  pieniężnym, wszelkie ryzykowniejsze ope­
racje pomiędzy sobą m uszą wieść do bankructw , 
z drugiej zaś Btrony uprzytomnić, że nasz roz­
kwit ekonomiczny istnieje tylko w szpaltach se­
mickich dzienników, patronujących nie zdrową 
grę giełdową. Sam obójca F rankfurter, to  obraz 
tej giełdowej spekulacji, k tó ra  w braku klionteli 
i w braku  zysków z uczciwego pośredniczenia, 
rzuca się na oślep w spekulację n a  w łasną rękę 
i pokonana kończy bankructwem . Kryminał, którego 
gościnne podwoje otwarły się na przyjęcie oszu- 
sta-fabrykanta, to  ciekawy obrazek przedstaw ia­
jący rzekomy rozwój naszego fabrycznego prze­
mysłu; przem ysłu, który się opiera nie na  facho­
wej znajomości zawodu, nie na  kupieckim  zm y­
śle, umiejącym wyzyskiwać dane konjunktury, —  
ale  na  genjalnym talencie wyszukiwania łatw o­
wiernych, aby pożyczali pieniędzy, i na  szalbier- 
czym sprycie, aby zarw ać pożyczających.

Pod wrażeniem obu tych wypadków ochłód- 
ł& w ubiegłym tygodniu temperatura naszej 
giełdy, OBtudził się bezwzględny zapał b&usistów, 
a podrożenie eskontu położyło hamulec wyuz­
danym operacjom giełdy berlińskiej, osłabiło 
jej rzutkośó i przedsiębiorczość, a tern samem 
rzuciło cień na satelitę Berlina, na targ wiedeń­
ski, i o stopień jeden niżej zredukowało jego 
ciepłotę.

Równocześnie maluchne chmurki pokazu­
jące się na horyzoncie politycznym, to w kształ­
cie kwestji trypolitańskiej, to w formie sprawy 
macedońskiej, to jako strzał na bułgarskiego mi­
nistra, dany z bułgarskiego rewolweru, kierowa­
nego rosyjską ręką- — nie mogły zbytecznie roz­
grzać wiary świata finansowego w trwałość 
pokojowych stosunków, a złowróżbne głosy z 
nad Spiei, albo stwierdzające, że Rosja nie roz­
braja się wcale, lub szczujące opinją Niemiec 
przeciw tej Francji, która niby to zawsze knuje 
wrogie pUny europejskiemu pokojowi, nawet 
optymistę—polityka mogły wyprowadzić^ z równo 
wagi. Mogły mu kazać wierzyć, że albańskie ru­
chy, że macedońskie niepokoje, że greckie po­
gróżki, to nie widma, aie prawdziwa rzeczywi­
stość, nie fantomy wystraszonej wyobrażał, ale 
czynniki wybuchowe, z któremi na krótką metę 
liczyć Bię trzeba.

W obec tego było zupełnie naturalnem, że w 
ubiegłym tygodniu zwolni&ł rucb, sztywniała przed­
siębiorczość spekulacji, kurczyiy się bursa — a 
ostateczny wynik całotygodniowej roboty przed­
stawia się ujemnie.

I to przedstawia się ujemnie nie tylko po­
równując końcowe rezultaty tygodnia z wynika­
mi poprzedniego, lecz przedstawia się niekorzy­
stnie w porównaniu z kursami z przed kilku ty­
godni. Porównując je z obecnemi widzi się, że z 
wyjątkiem dwóch rodzajów akeyj bankowych, 
bankvereinów i uaionów — wszystkie inne bez­
względnie obniżyły się, że pierwszorzędne pa 
piery lokacyjne t. j. renty państwowe — wyjąw­
szy podtrzymywane przez Zakład kredytowy 
renty węgierskie — spadły w kursowej wartości, 
że wreszcie między efektami przemysłowemi i 
transportowemi rzadkie są papiery, któreby o- 
broniły swoje dawniejsze knrsa.

To samo powtarza się, biorąc do porówna­
nia kursa z początkiem i końcem ubiegłego ty­
godnia, bo i tu znów dostrzega się odwrót na

poziomie, na którym  stały  przed miosiącem.
Oto zestawienie notowań z 

ubiegłego tygodnia:
początku i końca

kredyt, austr. 313 09 312-90
.  węg. 807-— 306-—

anglob. 11450 115-75
uniony 217-50 217-50
bankv. 1 0 0 -— 10050
laenderb. 235-— 226 70
ludwiki 206-— 208-25
czerniowieckie 223*— 221-25
ren ta  pap. wsp. 81-45 81-65

„ sreb rna 82-55 82 50
austr. zło ta - 110 70 1 1 1 -—
5 %  austr. 97-45 97-70
węg. złote 100-50 101-30
5%  węg. 9050 90-95

S E J M . »
( V  posiedzenie z dnia 25. września 1888.)

Początek o godzinie 11 min. 30.
Urlop otrzym ał p. Ja n  Gnoiński do 10 paż' 

dziercika r. b.
JE  p. M arszałek zaw iadam ia, iż otrzym ał 

od JE  p. Nam iestnika uwagi objaśniające dc p ro ­
jektu  rządowego o wykupnie prawa propinacji 
celem doręczenia takowych komisji propina 
cyjnej.

Na wniosek pos. AćLma Jędrzejowioz* u- 
cbwaloao uwagi te  wydrukować i rozdać 
słom.

Sekretarz p. Adam Jędrzejowicz odczytał 
wniesione petycje, których spis podamy jutro.

Do laski m arszałkowskiej złożył pos. Ro­
m ańczuk następujący wniosek:

„Zważywszy, że daleko większa część wscho­
dniej Galicji i to  właśnie ta  część, gdzie ruskiej 
ludności jest najwięcej, nie ma ruskich szkół śre­
dnich ;

zważywszy, że na ygg0 ruskich szkół ludo­
wych w Galicji nie ma ani jednego ruskiego se ­
m inarium  nauczycielskiego i kandydaci na n au ­
czycieli dla ruskich szkół ludowych nie są w mo­
żności w  ̂swojej zawodowej szkole nabyć potrze­
bnej znajomości tego języka, w którym  odtąd 
nauczać m ają;

zważywszy, że oprócz Lwowa w innych m ia­
stach Galicji, i to naw et w takich, gdzie je s t po 
trzy, cztery i pięć tysięcy albo większość R usi­
nów, nie ma ruskich szkół ludowych, że zatem 
dzieci ruskie po m iastach już sam ą początkową 
naukę muszą pobierać nie w swoim języku;

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Wzywa się c, £  R z ą d , aby posta­

ra ł s ię :
a) aby w gim nazjum  stanisławowskiem albo 

kołomyjakiem i w gimnazjum w Tarnopolu albo 
w Brzeżan&ch zaprowadzono ruskie p a ra le lk i;

b) aby sem inarja nauczycielskie we wscho­
dniej części naszego k ra ju  miały charak ter prze­
ważnie ruski, a przynajm niej w jednem  sem ina- 
rjum , aby już z początkiem  roku szkolnego 1890 
był język rucki wykładowym;

c) aby w m ia s ta c h : Tarnopolu, Kołomyi, 
Drohobyczu, Stryju, Horodeace, Jaworowie i Suia- 
tynie zaprowadzono 4 klasowe szkoły ludowe z 
ruskim  językiem wykładowym, ewentualnie z fun­
duszów krajowych za porozumieniem z W ydziałem 
krajowym.

IL W stawia się na cel pod c) do budżetu 
szkolnego krajowego na r. 1889 sumę 3000 zł.

Wniosek ten będzie regalńmiuowo trak to ­
wany.

P. M arszałek zaw iadam ia o ukonstytuowa­
niu się komisji propinacyjnej. Przewodniczącym 
wybrany p. Jaw orski, zastępcą ks. ganguszko, se­
k retarzam i pp. Skrzyński i Stanisław  Jęd rze ­
jowicz.

Pos. Bsrtoszewski złożył przyrzeczenie po­
selskie w ręce p. M arszałka.

Z porządku dziennego odesłanem  zostało w 
pierwezem czytaniu sprawozdanie W ydziału k ra ­
jowego w przedm iocie udzielenia zezwolenia re ­
p rezentacji powiatowej w W ieliczce na zaciągnię­
cie pożyczki w kwocie 1 0  0 0 0  zł. do komisji ad ­
m inistracyjnej. Zgodnie z wnioskiem W ydziału 
krajowego przyzwolono gminie m iasta Brzeżan na 
pobór opłaty  od psów przez 1 0  la t, począwszy 
od dnia wejścia w życie ustawy. O płata wynosić 
ma 3 zł. od psa, 1 zł- suta' rocznie.

Pos. Żuk-Skarszewski uzasadniał wniosek 
swój naetępującej t r e ś c i : „Sejm poleca W ydzia­
łowi krajowem u, aby przeprow adził praktyczne 
próby we Lwowie w ciągu trw ania bieżącej sesji 
sejmowej uogniotrwalenia dachów słom ianych we­
dle złożonych opinji Wydziałowi krajowemu przez 
komisję Towarzystwa technicznego w Krakowie, 
Związku krajowego straży ochotniczej lwowskiej 
i metody pana Cypryana Ciepanowskiego. W p o ­
wyższym celu przeznacza się kwotę 500 (pięciu­
set) złr:* Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy o- 
desłauo ten p rzed a io t do W ydziału krajowego 
jako  komisji.

Z kolei nastąpiło  sprawozdanie komisji szkol­
nej w przedmiocie reorganizacji szkoły wydziało­
wej żeńskiej w Tarnowie.

Z reprezentacji m iast w Rzeszowie, S tan i­
sławowie, Tarnopolu i Tarnowie, w których znsj 
dują się szkoły wydziałowe żeńskie, oświadczyła 
jedynie gmina m iasta Tarnowa gotowość dopłaca­
nia z własnych funduszów na utrzym anie zreor 
ganizować się m ającej szkoły wydziałowej żfń  
akiej kwoty 1060 zł. rocznie. Jakkolwiek zwięk­
szone koszta z reorganizacją tej szkoły połączo­
n e , wynosić m ają rocznie kwotę 1610 zł., mimo 
to z uwagi, że gmina m. Tarnowa ponosi na utrzy 
manie te j szkoły po nad prestacje prawne z n a ­
czne ofiary i że obocnem zobowiązaniem się po­
noszenia się przeważnej części zwiększonych wy 
datków daje wymowny dowód potrzeby zreorga­
nizowania toj szkoły, przedłożyła komisja praw ­
nicza zgodnie z przedłożeniem W ydziału krajo­
wego następujące wnioski:

„Wysoki Sejm raczy uchw alić:
1 Szkoła wydziałowa żeńska w Tarnowie z 

początkiem  roku szkolnego 1889/90 będzie zreor­
ganizow aną na 4 -klssową szkołę wydziałową żen- 
ską, połączoną z kursami uzupełniającym i, m ia­
nowicie z kursem  praktycznym robot kobiecych i 
kursem  teoretycznym dla młodzieży dorosłej płci 
żeńskiej, a to w myśl załączonego sta tu tu .

2. Koszta utrzym ania szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Tarnowie ponosić będą strony do utrzy­
m ania tej szkoły dotychczas obowiązane i w tym 
samym co dotychczas stosunku, z tą  jednak  zm ia­
ną, że gmina m iasta Tarnowa po nad prestacje 
prawne i dobrowolne na rzecz tej szkoły dotych­
czas uiszczano, obowiązaną będzie dopłacać ie- 
czcze corocznie kwotę 1060 zł. na  p łacę nauczy- 
aieli zreorganizowanej szkoły wydziałowej i u zu ­
pełniającego je j kursu praktycznego.

3. W ydatki na  u trzym anie uzupełniającego 
kursu teoretycznego pokryte być m sją  wyłącznie 
z op ła t szkolnych i dobrowolnych datków.

Izba bez roapraw  uchw aliła wszystkie po 
wyższe wnioski komisji oraz statwt dla tejże szkoły, 
tudzież d la  kursów nauki dopełniającej.

Posiedzenie trw a dalej.
Następne we szw&rtek.

Telegramy „Przeglądu11.
Wiedeń 24 września. Polit, Czrresę. zam ie­

szcza arty k u ł skierowany przeciw pojawiającym 
eię szczególnie w pismach opozycyjnych donie­
sieniom o zam ierzonem  jakoby zniesieniu w iedeń­
skich wałów cłowych i będącem z tern w związku 
zniesienia lub też tylko znacznens zniżeniu po­
datku konsunscyjnego, co ja k  przedstaw iano, by­
łoby do osiągnięcia z tego powodu, że nowounor- 
mowany podatek od spirytusu i wódki każe się 
spodziewać zupełnego usunięcia deficytu, a naw et 
pewnej nadwyżki dochodów. Artykuł zapytuje, 
w jakiby sposób w ciągu kilku miesięcy dała  się 
przeprowadzić reform a tak  daleko idąca i k tóra 
musiałaby rozciągać się na WBzystkie m iasta zam ­
knięte, a spoczywać na  ustawodawczej podstawie, 
a zatem wymagająca długich i wyczerpujących 
narad i prac przygotowawczych. Rząd ma n ieza ­
wodnie najlepsze chęci do załatw ienia tej sprawy 
z jak  największem o ile można uwzględnieniem 
wszystkich interesowanych, do tego jednak  po 
trzeba  jeszcze długiej a  żmudnej pracy.

Co się tyczy tw ierdzenia o pomyślnym wy­
niku budżetu państwowego na rok przyszły, to 
nowe podatki spirytusowy i cukrowy przysporzą 
bez w ątpienia znacznych dochodów, jakkolwiek 
trndności w przeprow adzeniu odnośnyeh ustaw  
pozwolą dopiero w latach następnych na zupełne 
rozwinięcie się wydatności tych nowych podatków. 
Atoli więcej niż wątpliwem jest, czy te  większe 
dochody wystarczą na pokrycie dotychczasowego 
w prelim inarza na rok 1888 21  miljonów zł. w y­
noszącego deficytu, tudzież na zupftae pokrycie 
już w roku przyszłym wyższych żądań adm ini­
stracji wojskowej, znanych z rozpraw delegacyj- 
nych. Nadwyżka dochodów m usiałaby chyba — 
co je s t niepodobieństwem  — wynosić zaraz w 
pierwszym roku  30 miljonów, ażeby budżet na 
rok  1889 zam knął się bez żadnego deficytu. Jes-

Tramwaj 
S u a tsb ab n y
Czerniowieckie 221-50

Akcje kredyt 
Alpmy
Kredyty węg. 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki

- , N ordbahny
teśmy przeto  przygotowani na to, że budżet za- j Lombardy 
m knięty zostanie w każdym razie z pewnym de- : ~  
ficyłem. W ynika stąd, ja k  bardzo przesadzony 
je s t finansowy efekt nowych podatków w oczach 
tych, którzy m niem ają, że można będzie niemi 
nietylko pokryć dotychczasowy deficyt oraz nowe 
dodatkowe żądania kredytu, ale także dziś już 
myśleć o zniesieniu cłowych wałów linjowycb.

B erlin  24 września. K anclerz państwa o- 
świadczył na zapytan ia , że u w iża  ogłoszony rz e ­
komy pam iętnik cesarza Fryderyka za apokryf.

Ńordd. A llg . Z tg . o trzym ała upoważnienie 
do oświadczenia, że ogłoszenie nastąp iło  bez wie­
dzy cesarza. Tekst zaw iera zresztą tak  grube 
chronologiczne i faktyczne pomyłki, że autenty­
czność pam iętnika musi być zakweitjonowaua, 
a  całkiem wykluczona pewność, jakoby cała  treść 
jego od cesarza pochodziła i codziennie za świe­
żej pamięci spisywaną była.

Profesor D elbrueck oświadcza w Post, że 
w ogłoszeniu pam iętnika nie m iał żadnego u- 
dzi&łu.

B erlin  24 września. Arabowie napadli wczo­
raj kolonję niemieckiego wschodnio-afrykańskie- 
go towarzystwa Bagamorzo, odparł ich jednak  
oddział lądowy krzyżowca „Leipzig*, przyczem 
stacili w zabitych 100 ludzi. Niemcy nie ponieśli 
żadnych strat.

Sofja 24 września. A jencja Havasa  zaprze­
cza formalnie prawdziwości doniesienia o mowie, 
k tó rą  wrzekomo m iał wygłosić M utkurow w obec 
oficerów garnizonu ruszczuckiego.

Kair 24 września. Dwa angielskie okręty 
wojenne ud a ją  się bezwłocznie do Saakim u, do­
kąd wysłano także batalion wojska egipskiego ce­
lem wzmocnienia załogi miejscowej.

Nowy Jork 24 września. W zdłuż rzek i Mis­
sisipi na przestrzeni między Nowym Orleanem a 
Louisville panuje żó łta  febra. W Memfisie zapro­
wadzono surową kw arantannę.

Peszt 25 września. Czwarta dzielnica wy­
b ra ła  H o ra  Kaasa, umiarkowanego opozycjoni­
stę, 6 6  głosam i większości, deputowanym.

Petersburg 25 września. Sąd wojenny ka­
zański skazał na śm ierć 17 chłopów z plem ienia 
Czuwaszów, którzy w sporze o własność gruntów 
stawili opór policji i trzech urzędników policyjnych 
zabili.

A teny 25 września. K rążą pogłoski, że ka 
Jerzy grecki zaręczył Bię z córką księcia C har­
tres.

Berlin 24 września. K siążę kanclerz przy­
był tu  wczoraj wieczorem.

Sohlo6zer wyjechał do Rzymu.
Paryż 24 września. Komisja budżetowa 

przyjęła w zeszłym tygodniu do wiadomości sp ra­
wozdanie swego referenta. Zapewniają, że F rey- 
cinet nio zaakceptuje żadnej dalszej redukcji 
e ta tu  m inisterstw a wojny.

Konstantynopol 24 września. W. książęta 
rosyjscy przybyli tu  wczoraj.

Bukareszt 24 września. F rakcje  dawnej 
opozycji, k tóre  obaliły  B ra tian a  rozdw oiły się 
Btanowczo. Junim iści złączyli się z konserwa­
tystami.

M onitorul ogłasza podpisaną przez mini­
strów odezwę do wyborców zaw ierają :ą program  
rządowy.

2209 Główna wygrana
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C i ą g n i e n i e  j u ż  1 . P a f ^ z i o r n i k a  b. r.

P R O M E S Y
na losy miasta Wiednia

za S l/4 z łr. i 5# ct. stem pel, jak o te t losy 
oryginalne po kursie  dziennym  sprzedaje

I2Za.3n.tor - w y r a ia n y

K I T Z  i  8 T O F F
we Lwowie plac H alicki l. 1.

W szelkie zlecenia z prow incji w zak res kaskow y 
wchodzące asknfeoznialay na jsum ienniej n a ty ch m iast.

Prze jechali do Lw ow a
dnia 25 września 1888,

Hotel FrartousM: A. Sozański z Kornelo- 
wic. F. Grimm z Paskan. M. Gutlohu z B adspo- 
Bztu. B. W ierzchlejeki z Zborowa. W. ftaiewosn 
z Kont. L. Lachowaki z T^iednia. A. Szczepańska 
z Laszek. J. L uttinger z Czemiowiec.

Hotel Langa : W. Czochowios z Wojniłowa. 
Kb. J.T urzyńsk l z Jaworowa. W. P izar zN . T&rgu. 
C. G latzel z Berna. Z. Thorn z W iednia. A. Wsze- 
łaczkowa z Stryj*.

Hotel A n g ie lsk i: J. Mrocrkowski z M arko­
wy. A. K enser z Kolbuszowy. B. A.mhroziksrirz t  
Mościsk. W. Bi&łoskórski z Bybła. F. Majewski z 
M arjatnpola.

Hotel W arszneski-. A. Wybranowsoy a Cze- 
pernyszowa. J. Mikiewioz z Stryja. J . dr. 
Przesm ycki z Sassowa. P. Dziembowski z Sas- 
sowa. J. Siekierski a Tarnowa. P. Schiller z  • 
W iednia.

Telegram  giełdow y.
W iedeń dnia 25. września godz. 1. mka. 45.

31325 
4 3 6 0  

316-25 
116-— 
217-75 
208-— 
247-— 
106-25 
227-50 
249.—

Ruble 
Usposobienie spokojno

Węg. kolej półn.
wichoda. 160-75 

W iedeńskie losy 
kom. 144-50

Akcje tytoń. 111.50 
Gal. obi. indem. 104 7 5  
Elbethale 201-25 
Landerbanfei 228-— 
R enta zł. węg. 100-95 
Bankyertdąy 100-25 
R enta wspóL pap.fO '75

1-30V4

Z  zbożowych targów.

25 w-ześnia Lwów T arnopol
Podwo-

toOKyaka

Pszenioa 7.29—7.80 7.10—7.70 7------- 7.70
Ż yto •5.16—fi.tiO 5.------ 5.60 5.------ 5.50
Jęczm ień 5 .6 0 -7 .— 4.------ 6,6(1 4.------ 6,60
Owies 5.16—6.76 5 .------6.60 5.------ 5.60
Groch i.6’9 10.06 >.60 10.— 5.10 9.—
Wyka 4.50 6. - 4.80—4.76 4.50—5.10
Rzepak 
Lnianka 
Konic, oz er.

10.50 LL— 10.— 12 — iO — 1L85

58 —40'— 37.-44— 36.—.4 4 -
Konia bi&ła 32.— 86 — 30.—84 — 30.—84.—
Konia mwed. 30,—86.— .30.—85 — 28.-36—

wasyitko za 100

Ozer-
niowoe

7*----- 7.30
185—4.90
1. 6 . -
3.80—4.— 
140 9.— 
1.10—4,80 
10.—11.15

56 .-43— 
31—85 -  |

Nadesłane.

Do sprzedania realnośd pod 1.11. 
ulica Kopernika z gruntem  pod bu ­
dowę, wchodząca calem swem poło­
żeniem w park JE . hr. Potockiego.

Zgłoszenia przyjm uje adw okat Popiel, we 
Lwowie. 2081

Ciągnienie 1. października b. r.

P R O M E S Y
na 2002

losy miasta Wiednia.
G łó w n a  w y g r a n a  

2 0 0 . 0 0 0  zł. w . a. 
sprzedaje po zł. 3  75 za sztukę

A ugust Scliellenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany

we Lwowie ulica K arola Ludw ika liczba 1

kilo netto' bex worka.
Chmiel sa 66 kilo loco Lwów zł. 24—48 nomiualaie.
Nowy chmiel od — do — tir. za 66 kilogramów. 

Okowita za 10-000 litr. proo. Lwów looo 81-— do 82 — 
Wiadaó 26 września. Pszeoioa — — do —•— na L.ień 
7 89 do 7 91. na wioeng r. 1889 8-76 do 8.77. Żyto 
—•—. do —•—, na jesień 6.95 do 6.98, na wioine
1889 —.— do —.—. Owie* —-— do —*—, na <egien
565 do 5 67 na wiosnę r. 1889 6-17 do 6iO. Oko­
wita 19 75— dc 20 26—. F*MZt25 września. Pszenioa 7 50 
do 7 53, na wiosng r. 1889 8 86 do 8 33 2ytc 6 46 do 
515, Owies 6 09 do 610, na wiosng r. 1889 5-65 
do 5 67. Okowita 18 50 do 19 —. Berlin 25 września 
Pszenica 18125 do 183 25, na jesień — —, Żyto 158.—
do 159— na j e s i e ń  . Owies 184’—, d o  .
na jesień — —. Okowita 84'—. do—.—, na wiosng 36.25

Lw ów . Z Izby handlowej 25 września 1888.
1. Ajtoje ea sztukę.
bez kuponu bietąoego płacą tądsją

bez dywidendy:
Kolej gaiła Kar. Lud. 200 sł. dl b. 207 50 210 50

„ Iwow.-caer-joss. 2 0 0  zł. w. b. 2 2 0  50 223 60
Banku kip. . gaiic. 200 sŁ wc a. 277 — 281 —

.  kredyt, gali o. 2 0 0  zł. w. a. -------- 216 —
2 Listy zastawne za 100 złr.

Banku byp. galic. 6  pro. w, n.
6 %  Listy z&stw. Galio. Z akładu

99 75 100 75

kredytowego ziemskiego 36 l e t -------- —  —
Banku hyg. galio. 5 pro. 10’7, pr. 102 50 103 50
Eaoki krajowego 4 ł/*a,/o *• 93 — 94 -
iow. kred. galio. fc „ „ „ 101 35 102 35

a ■ ł   ̂ » » * 94 10 95 10
e > a * a i  a 101 35 102 35
a a ■  ̂ a a a 91 26 92 55

Alf »i> c a * /# 'os > 94 75 95 70
a a a 4*/g „ ■ 90 - 91 50

3. Listy dłukn$ za 206 d r .
9 . Z. kr. wt. (d. 6 •/,) 3%  w ifkw. — — 57 50

• ■ ■ ■ ( * £  &*/e) „ --------- 48 —
Ł  Obitgi aa 100 d r .

Indemsizacyjne galio. 6  pro. m. k. 104 25 105 50
Kom. banku kraj. k pro, w. a. L em. 1 0 0  — 1 0 1  —
Poły oska kraj. * t. 1673 6  pro. w. a. 103 25 105 —

a > 0 13*3 4 % % 91 35 92 35
6. L o s y ,

Losy miasta Krakowa . . . . . 24 - - 26 —
„ „ Stanisławowa . . . . 33 50 36 —

S. AŹonety.
Dukat holenderski * ....................... 6.70 5.80
Dukat c e s a r s k i .................................. 6.73 5.83
N apoieondor.................................. ..... 9.56 9.66
Póhmperjał rosyjski............................ 9.98
Rubel rosyjski sreb rn y ....................... 1 36 1-48

„ ,  papierowy . . . . 1-28 - i '3 0 —
10 1  marek niemieckich . . . . 59.60 60.—

C. k. jen. Dyrekcja kolei państwowych.
W y c ią g  s  r o z k ł a d a  j a z d y

ważDego od 1 czerwca.
Przybywają do L w ow a:

1. godz. 15 m. w nooy, z Budapesztu, Lawoczcego. 
Stryja, Krosna, Chyrowa, Unsiatyna otaniriawowa, Stryja 

1. godz. 6 m. zrana, z Suobaj, Obyrowa, Stryja 
Stanisławowa

8 godz. 20 m. popołudniu, z Suchej, Cnyrowa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa, Stryja.

7 godz. 40 na wieczór, z HuEtatyna.
W yjeżdżają ze Lw ow a:

6 godz. zrana, dc Stryja, Lawocznego, Buda­
pesztu Chyrowa, S tróża.

10 godz 15 m. zrana do
Unsiatyna, Chyrowa, Snchej. D5&, Stanisławowa

siityna
7. godz. 50 m. wieczorem do Chyrowa, Suchej. 
9. godz. 48 m. weezorem do ^aaitławowa En-
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Kodzina Bouverie
PO WIES.Ć

przez

Argles,

(Ciąg dalszy).

—  O tak, — o d p arła  miękko, myśląc o kobie­
cie, k tó ra  troskliwemi staran iam i zm ieniała do­
tychczasowe jej życie w jedno pasmo chwil s ło ­
necznych i promiennych, o istocie, k tó ra  obecnie 
za um arłą m iała  ją  pewno.

—  Czy kochasz go pani przynajm niej, czy był 
dobrym dla ciebie?

— O piekunką m oją je s t kobieta, k tó rą  kocham  
z całego serca, —  brzm iała  z p rosto tą  dana od­
powiedź.

— Tern lepiej, —  zaw ołał s ta rzec  żywo. — 
Miłość szlachetna, to  najlepszy w stosunkach ży­
ciowych pocieszyciel, najsiln iejsza wśród czarnych 
godzin podpora, a  teraz, skoro w;em; iż s ło d ­
kie to  uczucie panuje  w fcwem sercu, powiedz mi 
pani, czy n ik t inny n i6 ma doń praw a u ciebie? 
ChoiałDym w przyszłości twej laśniejszą wiazieć 
kartę , p ragnąłbym  dojrzeć w niej promyczek 
choćby nadz ie i; przyznaj pani szczerze, Wszak 
prócz opiekunb. twej, musisz kogoś więcej ko­
chać jeszcze?

Zatrzym ał się, przerażony nag łą  zm ianą za ­
sz łą  w obliczu dz.ewczęcia. W jedaoi chwili, w 
myśli je j s tan ą ł obraz R yszarda B >uyerie, tak  
żywy, tak  ałsuny, iż rysy je j śm iertelna pokryła

bladość, krew Zaś cała  do serca zbiegła. Uśm iech­
nięty, z bU sk.em  uczucia w oczach, s ta ł przed 
nią, nie wiedząc iż chora i złam ana, zdo ła ła  za- 
ledwo życie sobie wywalczyć.

Napróżao Dolores próbowała pokonać złu 
dzenie; okrzyk rozpaczy wybiegający na usta, 
spłoszył dopiero drogie jej widmo. Sen krótko­
trwały minął bezpowrotnie, pozostawiając smu­
tniejszą jeszcze rzeczywistość, bo obcy dom, ob­
cych ludzi i niemoc straszną, która postawiwszy 
ją nad krawędzią mogiły, nie pozwoliła jednak 
umrzeć nieszczęsnej.

B rękitae jej źrenice spojrzały prosto  w oczy 
siwowłosego człowieka.

—  Tak, to  praw da, — przyznała z trudnością, 
— istnieje ktoś drugi jeszcze, drozszy mi nad 
świat cały

I  wybuchnąwszy spazmacycznem łkaniem, 
głowę w poduszkach ukryła.

Łzy zabłysły również w oczach mr. Mild- 
m aya .

—  Biedne, biedne dziecię, — wyrzekł, doty­
kając  zlekka jej ram ienia. —  Nie rozpaczaj tak. 
Nie m a na świecie położenia bez w yjścia; skoro 
więc serce twe pragnie tego, pewno cię losy j e ­
szcze połączą z ukochanymi.

— Nie, nie, —  zaprzeczyła Dolores z diesz- 
czem nerwowym, — ani teraz, ani później. Dla 
mnie nie ma przyszłości.

ROZDZIńŁ XXVIII.
— Taka podobna, tak a  dziwnie podobna! Nie, 

złudzenie to  stiasznem , złowioszczem jes t p ra ­
wie, —  m ów.ł mr. Mildmay półgłosem , m ierząc 
n ;espokojDyzni krokam i salon we wszystkich kie-

ruakach. Pochylony, z ręk,.uni w tył założonemi, 
biegai w głębokiej pogrążony zadumie, powtarza­
jąc tylko od czasu do czasu: — Niepojęte po­
dobieństwa !

— W rzeczy samej przypomina bardzo nie­
boszczkę, — wtrąciła mrs. Edgeworth spokojnie.

Przestraszony, zbudził się nagle z zaaumy.
— Ty tutaj, Edgeworth? — zawołał z west­

chnieniem ulgi. A więc i ty spostrzegłaś to fe- 
nomalne podobieństwo ?

— Alboż mogło być inaczej? Sądzę, iż kto 
raz chocby widz „i tamtę, tego musiało ono od 
pierwszego rzutu oka uderzyć. Te same Bzafi- 
rowe źrenice, takie same usta i włosy o złotym 
połysku, tylko że u tamtej sięgały przeszło do 
pasa, p i miętasz pan ?

—  Czy ja pamiętam ? Alboż byłem w stanie 
zapomnieć choćby najdrobniejszego bzezegółu?

Ręka przesunięta po czole i ruch zgnębie­
nia wskazują aż nazbyt wyraźnie, iż wspomnienia 
te bekanemi dla mege być muszą.

— Jakże się miewa nasza chora? — dodał 
nagle. — Ostatnim razem zdawała mi się rozpa­
lona, zgorączkowana?

— Wraz z powrotem sił i pamięci, wspomnie­
nia trapią ją w doczaie. Jest smutna i przygnę­
biona. Serce mi się kraje gdy patrzę na nie- 
bożątko, ciężkiem widocznie trapione cierpieniem; 
przywiązałam bię do niej, a zresztą, co prawda 
chwyciła mnie od pierwszej chwili za serce, tern 
podobieństwem właśnie...

Zatrzymała się, rzucając zaś ukradkowe, 
lecz badawcze ca swego pana wejrzenie, dodała:

— Smutny, stary dcm nasz odżył prfcy niej; 
młodość ma to do sieHe, iż mnoży zda się pro­
mienie słoneczno, wlewając pewien urok we wszy­

stko co ją  otacza. Gdy biedactw o wyruszy znów 
w św iat szeroki, wtedy dopiero poznam y jej stra tę .

Głos poczciwej ochm istrzyni b rzm iał wzru­
szeniem ; ale bo też pryneypał słuchał ? ta k  obo­
ję tną  powagą, iż zaczynała już  trac ić  w iarę w 
powodzenie strategicznego swego planu.

—  A po cóż m iałaby nas opuścić? — zaw ołał 
mr. Mildmay budząo się nagle z zadum y i p o ­
w stając z ożywieniem ni-w idzianem  u  niego od 
la t wielu. —  J a  na to  nigdy nie pozwolę 1 Po­
w iedziała m i sam a, że je s t s ieru tą  bez dachu i 
rodzinv. tu  więc najstosow niejsze d k  niej mieiece.

— Św ięta racja, —■ przyznała  żywo. —  A je ­
dnak  włożywszy sobie w głowę, że powinna p ra ­
cować, na rad za ła  się zem ną przed chwilą jeszcze, 
w iaki sposób przyszłoby je j nałatw iej zarobić na 
życie.

— Na śm ierć chyba, nie na życie, — wykrzy­
kn ą ł mr. Mildmay dziwnie wzruszony. —  Nie mo­
że i nie powinna stąd  odejść. Co, mam  dziecko 
ta k  m łode narazić  na  pokusy, na  nędzę i w szyst­
kie je j m ęczarnie? Byłoby to  niegodnem  z mej 
strony? Pow tarzam  też, iż nigdy na rzecz podo­
bną me pozwolę. Świat to potw ór w strętny, ohy­
dny, walka z nim  nie jest rolą stosowną dla n ie ­
winnej istoty.

Mówił tak , ja k  gdyby mrs. E dgew orth spi­
skow ała co najm niej przeciw  niem u; zacna ko­
b ieta  tryum fow ała tym czasem  w skrytości.

—  I  ja  je j to  tłóm aczyłam , a  jakkolw iek nie 
upow ażniona przez pana. nie mogłam  stanow cze­
go powiedzieć słowa, niem niej zapew riłam  ją , iż 
n iepotizebnie spieszy się z opuszczeniem domu 
iwego sir, uczynny bowiem z natury , za m iłego 
uw ażasz ją  gościa.

—  No, i cóż?

—  Ani słuchać chciała. .M uszę pracow ać", po­
w tarza bezustannie.

— U parte  dziecko, —  zawyrokował mr. Iłlild- 
may. —  Trzeba je j przemówić do rozsądku. Dzie­
wczynki w tym wieku nie m ają praw a do własnej 
w oli; uwaga starszych jedynie powinna wpływać 
na ich postanowienia.

Mr. M ildmay nie spostrzegł nawet, iż tw ier­
dzenie podobne śmiesznem jest w ustach jego.

—  Masz rację, s ir; zupełnie zgadzam  się ze 
zdaniem  pańskiem , —  przyznała  ochm istrzyni 
stukając pale m po stole. Ale kto jej to ma p o ­
w iedzieć? Chyba pan?

— J a ?  A niechżeż mnie Bóg broni! Za nic 
w świecie. Ty droga pani Edgew oith, jaku kobie­
ta , daleko lepiej to załatw isz. Tobie naw et więcej 
wypada.

—  PrÓDOwałam już, i.., i nie udało  mi się.
—  Ha. skoro mus -ę użyć mojej powagi, skoro 

to  nie uniknione, niech i tak  będzie, —  zaw yro­
kował niepewnym głosem. —  Ma przecież wzglę­
dem mnie obowiązki, <estem nawet poniekąd opie­
kunem  jej, i to opiekunem  przez niebo s»mo wy­
branym , spróbuję więc użyć mej władzy. Zakażę 
jej; nie, zakazać to  zbyt surowo, wszak prawda 
E łg ew o ith ?  Czytałem  kiedyś, iż ty ran ja  złe zwy­
kle przynosi sku tn i; zakazywać przeto  me będę, 
ale dam  jej surowo do zrozum ienia, iż wtedy ty l­
ko pozwolę jei dom mój opuścić, gdy będzie m ia­
ła  powrócić do rodziny swej lub przyjaciół.

—  Oho, jestem  pewna sir, iż będziesz jej um iał 
powiedzieć. Tylko trzeba  się spieszyć i zaraz to 
uczynić.

(C d. n.)

O d z n a C Ł O i iy  uznaniem  i poleceniem  krakow skiego T ow arzystw a lekarskiego, n a g r o d z o n y  m e d a l e m  z a s ł u g i
r s  W , staw i, hyg iem cznc-lekarskiej we Lwowie w r. 108S.

Vi o i  i ń s k t .  „ o  m ag. la im , n a j l e p s z y  i i o d e h  l e c z n i c z y !  w z m a c n i a j ą  
c y  w  c h o r o b a c h  p ,  n s i o w j  e h ,  s u c h o t a c h ,  n i e d o k r e w n i y ś c i ,  b l a d a c z c e ,  
h e m o r o i d a c h ,  w  k a t a r a c h  ż o ł ą d k o w y c h ,  k i s z k o w y c h ,  w s z e l k i c h  
c h o r o b a c h ^ o r g a n ó w  t r a w i e n i a  przeciw  o b s t r u k c j o m ,  w  c z a s i e  r e k o n w a ­
l e s c e n c j i  po ciężkich d ługo trw ałych  i w yn is.czających  o rgan izm  choroba h, w z ó n d z a  
a p e t y t ,  u l a t a  i a  t r a w i e n i e .  G r z y b k i  B i  i i r o w e  c lem  (sporządzania K efiru 

w dom u sp m w alzam  w p ro it z K aukazu aprzedaię  pod gw arancją  ca d o b ro ć ty c h ż e  — P rospek t v.ysyła się g ia tis  i 
franco P i e r w s z y  k a u k a z k i  Z a k ł a d  K e f i r o w y  M r a  i i .  W  J L A > ’ k K l E L i ) ,  Lwów, T ea tra ln a  ±. na- 

2 )65  przeciw  głównego o d -a c h u  19  ?

Ganuyjska fabryka maszyn Jo prania.
P atent „O ryginał Iw a n ick i14.

JÓZEF IWANICKI
Handel maszyn iii szycia i warsztat m lia a icza y

LWÓW, ho t‘ l Żorża.

S in g e ra  n ożn e w ied eń sk ie  od 36 do 42 z Ir.

tl  igz.yna do p ra n ia  . 4 a  z łr . 
W y  c isk a cz  15 z ł r .

R a z e m  6 0  złr.

co
ICd

«O
CM
CM

S in g e ra  nożn e z a g ra n ic z n e  60 złr.

S ln g e ra  rę c z n e  od 36 do 48 z łr.

Z A K Ł ,  A D
ś. p. Stanisława lir. Skarbka dla sierót i ubogich

- w  D r o ł i o - w y ż t i
pośw iadcza, że rraa z y  a  do p ra n ia  „P a ten t O ryginał Iw anicki", z fabryk i p a ta  Iw anickiego, m echanika we Lwowie, była 
w Z akładzie p rzez 8 dni w użyciu na próbg — w osta tn im  dniu  pr y generalnej p rób ie  w yprafa  m łoda dziew czyna od gó ­

rny 9 rano  do godziny 6 . w ieczór, nalzwycz& j ozy to  i bez najm niejszego  uszkodzenia, "40 (słownie trzy s ta  czterdzieści) 
tuk m igizanej bielizny zak łrdow ej. P rzy  śoisłem  obliczeniu ok łz i je  s g 300°/0 oszozgdności; co z p rzyjem nością pośw iadczam y

ozm;
iztni

Drohow yże, dn ia  4, lipos 1888 r,
B r z o z o u  s k i ,  tn. p. l l m i k a ,  m , p. 
d y rek to r Z ak ładu , naczeln ik  w arsztatów .

S t r o ń s k i ,  m. p. 
rachm istrz  Z ak ład u ,

I I .  S k a r b e k , m . p. 
k u ra to r  fundacji.

E u g  O s a d z i ń s k i .  m, p. 
kasjer Z akładu.
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Am 1 . O c tu b e r btigm nt ein neues Abonnom ent au f

„Die Presse“ .
Dieselbe geniesst m it R ecb t den Ruf, lass sio das objectivste po litisch  T agesjo u rn a l sei *. in  den 40 

Ja h ren  ihres B estandes is t  sie Jem  M otto „Gleiches R echt fu r A lle“ treu  geblieben. A uf po litischem  G ebiete 
m asagebend, b e rieh te t sie u b er alle  V organge der ó ste rrtich isch -u n g arisch en  M onarchie, besitz* C orrespon- 
dentfen in  allen grósseren  S tad ten  des In- und A uslandes; ihro B ericL terstattung  iib e rd ie  K ran k h eit u r d  den 
Tod K aiser W ilhełads, sowio u b er den R egierungaan r i t t  K aiser F ried richa  w ar v ieltach  j, uen andorer Jo a rn a le  
v : r a u s :  lh re  G eschaftsrubrik  geniesst o b ih ro r R eicnhalitigkeit einec an erk an n ten  : de r , L .o c a i  A n * 0 1g “ r -  
iat eine S pec ia lita t m  J e r  das tńgiiche L eben de r R e„ijen z  eiue auenso a js u h r i ic k e ,  ais in te reasan t red i- 
g irte  D arste llu n g  ń n d e t ; das F eu ille ton  de r „P re jse" is t sehi abw echslungsreich  und  weist die e rsten  lite- 
rarischen Gróseen a u f :  a u f  dem  R om angebiete  w ird n u r das N eu es ti gebrach t.

N ach Abschluas des g eg enw artig  laufenden R m ans ,,,P!u*dere den N aohsten11 veróffen tlichen  w ir eine 
U ebersetzung des in te ressam en  R om ans * D ie  5 k l a v m  d e r  L i e b e "  von K . Baranzewitsch, F rau le in  
Adele Berger, eine gew andte  K ennerin  de r russisch-poloiacheu R o m an h te ra tu r, h a t  die U ebersetzung beso g t. 
Am 1. A ugust e rsohem t gleń .hzeit g  in Paru uad :n  de r „P resse“ d e r neueste Rom an Oh.net’a, , ( D o c t o r  
R a i r  s a u “ . A usser d ies a Eoms ncn hab en  w ir c.en Korna.. „ S c h u l d  u n d  S U h n e 11 von Mra. llunyerj. ,d ,  
u b ersetz t von M ax von Wetsaenlhum, und den R om an „ H l a a e m .  s e l l e  d e  R o a u e m a r e 11 von G ratm  
Caatellana A quavtva  erw orben.

Die „P resse- ist ab er n ich t bios objectiv  io .e ressan t, re ic h h tltig  und  ged iegen  sie ist auch  das b il- 
lig ste  B latt, denn  sie bietet e r s i i - u  eine eigene i llu s in t te , alle 14 T age  erscheinende, in ihrem  A bonem ent 
inbegriffene U n te rh a ltu n g sb eilag e , aas b e k a tn te  und b e lieb te  r  a m ilienb iait

, . A n  d e r  s c h o n e n  b l a u e n  D o n a u “ ,  herausgegeben van D r .  F ,  M a m r o t h
y erm eh rt d u .c h  eine re ichhaitige1876 1— 8

W i e n e r  M u s i k - B e i l a g e ,
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|  Die Administrat.n der „Presse", Wi.n, IX., Bergpsse Nr. 31. n

Z w e l t e n s  en tha lt die „P resse" e i n e  r o l l s t a n d i g e ,  p e r i o d i s e k  n m a l t t e l h a r  n a c h  d e r  
Z i e h u n g  e r s c h e i n e n d e

- gł. l/erlosungs-Zeitung %
m it autb sntischen Ziehnngslisten, w e^be bereitw illigst Auskunft ubergezogena Jtose, uber W erthpapiere eto 
gibn und ihren r.  T, Abouer ten in der Proyinz, obre AuLprnch auf eine Froyision, in Terlasshcbster Weise 
len Kauf oder Yerkauf von W ennpapieren yerm ittelt.

D urch  d ie  G ratisbeilage , A n  d e r  s c h o n e n  b f a T . i '» t  D o n a n "  und d ie „ Y e r l o s u n ^ s  
K e lta  g “ w ird  dag separate  H alten  so.chor Jo u n  t e  e rsp a r t  n r r t  das \b o n u em en t der „P resse11 btellt si b 
um eo Yielea b ill  gar w ir siad  dahet- u erech tig t, *■_ agen . da«'i cOn d a ti b i l l i g s t e  T a g e s -
J o n r n a l  i a t .

J H f  D r i t t e n a  is t die „P resse“  bereit, je d  — i m tre ten d en  ‘4 .a r ia lt  A honnenten  die bisŁer er- 
-chu  nenen FortBotzungen des laufenden R om ans „ S c h u l d  u n d  S i i u u e “  von Mrs. H u n g e r f o r d ,  
fre i b earb e ite t von M»x y. W e i s s  e n t h u r n ,  fem er ais besonden- 1 rŁmie z r e i  de r lóigend. n  Rom anę 
nach  Auswahi, -irochii-, g ra tis  zu zn sen d eu : „ D i e  b e i d i  n  u  i K e l  " vou n .  L ittro w , „ R , . U j £ r a f  ‘ von 
L eon Sloet; „ I h r  M a  t y r e r t h n m  yon G. W. B ,  „ D i e  M a r m o r k d j i f e 1 von M aurus Jcka i, 
,.M o n t e  ( a r i o  1 yon E rn s t Z ieg ler, „ D e r  b d a e  G e n i u s  ‘ von W iikie (jollins, „ D - t a  L e b e n  k e i n  
T r a a n i '  von H ieronym us Lorm , „ U .f - g l i - l i t e "  vou F ra u  b a r^u m  S u ttner, „ D i e  D a m e n  t o n  
C t o i x  M o r t ‘‘ von G .o rg e  O h net, n o n  n o b i s -1 von H einricn  iii tn o w , „ Z w i s c h t n  V a t e r
j - i d  S o h n '  von A lbert Delpit, „ N o b l e a a e  o b i i g e "  von F n e d n o h  Spielhagen. „ D l i i n d e r e  d e n  
N d c h a t e n  ‘ yon E . D. G e r a r d .

Peobonummern werden bei Angaba dar A drssse auf W unsih gratis aesendef-
zA.lgM ca.xie l j a G n - t s - ^ r e i s o  der „ J f * r e a a e “ (M orgen- u n d  A ben d b ia ttj eam m t illustru -tem  ^am ilien b la tt. 

„ i n  d e r  s c h o u e n  b l a u e n  U o n a u "  u n d  V e r i o a u n g - Z e i t u n g .

F i t r  d i e  P r o v i n t z :
M i t  t d g l i c l i  e i n i n a l i g e r  i  o a t v e r a e n  t u i i g  M i t  t a g l i c h  a w e l t u a l i g e r  P o a t v e r a e n d a n g - .
P ro  M o n a t ...................................Oe. W. fl. 18 3 5  P ro  M o n a t .........................................Oe. W. fl. 14.7 i t

„ Q u a r t a l ...................................„ „ „ 7 .  — „ Q L irta i ..................................... „ „ „ H- —
„  h a i u . a h n g .............................„  „  „  1 4 . — „ h a l b j a h r i g ......................................„  „  1 6 ------
„  g an z ja h rig .................................. ..........  ,, „  S I ® , —  „  g a u z ia h r ig ...........................................   „  „  3 S I . —

Das abonnement kann t a g l i e b  beginnen und gcnugt zur E inleitang desrelben die Zuseudung emer 
C o r r e s p o n d e i i ł . k a r t e  mi- Angabe der Adresse, Dauer des Abonuements und A rt der Zusendung (ein- 
oder zw,. mal pro Tag), worauf der A tnnnem entsbetrag m ittels PoBtma ,dats eingehoben w rd.
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W I N O G R O N A
1 osła w sk ie  ku racy jne

szczep u  w łosk iego
o rz y m u je

c o d z i e n n i e  ś w i e ż a
i sprzedaje  najtan ie j kauda!

A L B E R T A  S Z K O W R O N A
przed tem  F -  W K ró lik o w sk i

2181 5 ~ ?  we Lwowie, P lac  M arjacki 1. 7.
Zam ów ienia z p row incji u sku teczn iają  się odw ro tną  pocztą

Mm p e ir ą  z i m o w ą
w e  wi el ki m w y b o r z e  —  w ł ó c z k o w e :

Chustki w najnowszych wzorach od z łr . I —  (io z łr . 7-—  
Kamizelki damskie z ręKawkami od z łr  2 50 do z łr . 5 1—

Wagi decymalne o sile
1 0 0 , 150, 2 0 0  250, 300 K.

po złr. 13 IG, 19-50, 21-50, 

M IA RY  DO Z B O Ż A  %  V*
24

1 h i k t o l i t r

żelazne po złr. 4 ‘75 6'85 10'85 
drew niane „ „ 2'50 4 85 6‘35

Puszki do transportow ania  m leka herm etyczne (Fleiscbm zna) 
po cenie fabrycznej.

Żłoby i kosze na siano, widły, łopaty, łańcuchy, podkowce 
blachy ruchadłow e, lemiesze, la tarn ie , skopce, w iaderka, 
narzędzia dla kowali, stelmachów, rym arzy i t. d. Okucia 

do budowli, wyroby nożownicze,

koinpletue wyprawy kuchenne

&

i
£

2196 4—6

p o l e c a

|  H andel towarów żelaznych we Lwowie p l i c  M arjacki l. 9. ^

X r a r y o c e l s k i e

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju choroby żołądka.

M arka ochronna. N iezrów nany p rzy  b ra k u  ap e ty tu , sh ibo lc i lo łądka , cu­
chnącym  odd een n , w zdęciach , k w a in y ch  odbi.janiach. kol­
kach , k a ta rach  żołądkow ych, zg-n^ach, tw orzeniu «ię p ia sk u  
moczowego i k am ykach  w pęcherzu, p rzy  zbytecznej pro* 
dukcyi flegmy, 7ołtn -zeo, obm ierzłości i w ondtaoh, przy  po-

u .iM uuitn  w raz z p iz c jis rm  -żw iiuium  
d w ó jn eg o  70 k r . G łówny sk ład  u a jitckarza

K a r o l a  B r a d y
w Krom ieryiu (Krcmsier) n a  Morawic v? Aastryt. 

K rople M ariozelskie n ie są żadnym  środkiem  tajem niczym . 
Częici sk ładow e tychże są p rzy  każdem  flakonie na opisie 

użycia, wymienione.
Praw dziw e do nabycia  w ow s/yatklch A ptekach.

O s t r z e ż e n i  e ! Praw dziw e krople żołądkowe m aryocelsk ie , by walą czeato- 
kro tn ie  fałszow ane i naśladow ane. — W  dowód p ra w d z iw o śc i tych  krop li 
pow inna każda  b u te lka  obwiniętą byt5 w  opakow anie  czerw ono, zaopatrzone 
powyżći oznaczonym znak iem  ochronnym a p rzy  każdem  flakonie znajdować 
eię powinien p rz e p is  u ży w an ia  kropli, z w zm ianka, że d ru k o w a n y  l e t t  w  
drukarni H. Guska w Kromieryżu (Kremsier.)

Praw dziw e do n a ty o ia :  W ©  L w o w i e  : Ap. Jak ó b  B eisser,
an. H . B lum enfeld, ap. P io tr Gailfcofer, ap . K arol K rzyżanow ski, ap. 
Dr. P io tr M iao^Sf-h, ap. Jńaób  Piepes, ap. S. R ucker, ap . K arol Skle- 
pińssi, ap. Józef Wi wiorski, a - '. A rnold  Rap*pi r t .  — W  i ł e t K  B  •. 
Ap. Gross. — W  i . i i b r c e  Ap. B albina W iedlioka W  B r o d a c h :  
Ap. B ronisław  wUosławiafei, ap. Michał K ija k  ap. W  Landen n r , . — 
W  B r y e ż » * n u c h  . Ap. a .  Duret. ap. Józef W. LoLos. — W  D u  
l i n i e :  Ap. S M- F raunL U uer. — W  r ł r o l i o h y c z n . : Ap. Ai hmiil
er, s \  p . Pnrtik iew io /. — W  G l i n i a n a c l i  Ap. A. Heim . — 

c  K o p y c z y ń 4" ® * !  Ap. R ^der — W  M i e l n i c y :  Ap. Kro- 
kowtki — W  M o s t a c h  W  i r l k i c l i : A p. J .  2.oi ński. — W  
P r z e m y  ż i« » * U v h : Ap. Em il B aranow ski. — W  B a d * i e c h o  
w i r :  Ap J .śk iew icz . — W  R o z w a d o w i e :  Ap F. Grabowski. — 
W  R o z d o l e  *• Ap. L udw ik M ierzwiński. — W  8 a m b O ' l P  : Ap 
J. Aiikiewicz. ap- K, Karesoh. — W  ® k o l e m : A] S A. Ł a ­

bowski. —  W  S a k o i o w i e : Ap. A. D snczak — W  S o k a l u :
Ap. E . v. W yczoozański. — W  S t a r e m  m i e ś c i e : Ap. Ad Pa 
lu h — \ V  S t r y j u :  Ap. C hslbazary , ap. W  K om orow tki — 
w  T a r n o p o l u :  ap F r . Jam rogiew icz — W  T u r c c : 8 . Ko 
zick. — w  W a r ę ż u :  Ap. B nedykt K rzyw ebłocki W  Z ł o c z o  

2184 w i e  : Ap. F ranciszek  Petesch .

• W sk a z ó w k i

„  DOBREGO TOKU ...
W.  dla dorastającYGti p a n i e n e ł t
jĘft N iezbędny p oradn ik  d la  każdej V. 
tAj* w św iat w stępująoej pan ienki. ,

Hi Cena 60 et. i
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Odrowiedzialny ^dąkior; M a s ło w s k i .

D R E U S Z K I
l i b e r y j n e

różnego rodzaju na ubrania dla 
służby.

P Ł Ó T N A
n ie b ie s k ie  i  sza re

w  r ó ż n y c h  g r u b o ś c i a c h
poleor

HANDEL

F. KNAUER i SYN
2023 W E  L W O W I E

pod. «ZŁOTYNI L.WKM.J
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco.

Kam izelki d la  panienek od 1-óD—2 50 
K am asze dam skie  od 1 2 0 —1 5 0  
K am asze J la  dzieci od — 40— l -—
Spódnice dam skie od 2 '25—6-50

i  w iele i&uych w ełnianych towarów

Spódnice d la  pan ienek  od 2-—5-80 
Sukienki d la  dzieci od 1 ‘20 8 oO 
Kaftaniczki d la dzieci 1-20- 2 '50 
(.Kapeozki d la  dzieoi — 76— j ‘90 
K apuzki d la  dzieci 1-26—1*90

B 2212 poleca

EDWARD SCHILLING
we Lwowie uh'ca Halicka liczka 16 .

•-m m m m m

o ^ fcile ty  wizyfowe, zap rosze- 
J -Ł n la , k a r ty  zaręczyn ow e, 

K arry  si b ne, dyp om y, 
p.ovrinszow aniay p lany, m apy, 
e ty k ie ty . 4 risk. p otrzeb n e d la  
p. ad w ok atów  i n o ta rjn sz u w  

i . t .  p.
w yaonuje po niskich cenach

tl
Po przesłan iu  za przekazem  

pocztowym kwoty 53 ot,, usku­
teczn ia  L.g p rzesy łkę  franco ,

W . M o n i e c k i
Drukarnia narodow a.

L w ó w — ul. K opernika 1. 7.

Antoniego Przyszlaka
W E  L W O W I E ,

pod 1. 9. p izy  u licy K opernika.
2152 a—?

jtaiiiiss PP. Abonentów.
K tó r a  k a ż d y  a b c s <  n t  m a  p r z y .  
■iEtj u m i m o s a ó  t  i z p ł a L  l a
w  o k ią tu d o i  IS “ i * n  :y  sn ia- 

• I f o z t i i t .

„lny caoiy nauozyć s;g maa?'
Na czem polega cno ta?  D laczego mężo i< 
znakom ici nie m ogli nauczyć ynów s o: 
tego, ozem s ia n  s g  odcnr.czuli? N s  tr 
py tan ia  odpow iada P latoński d jalog  „Me 
non" w tlóm aczeniu  polakiem  ryJan.' 
w S terisiaw ow ie, pi ez piof. p. Świ-ler 
skiego, gdzie j"Bt do na, }uia agzem zi 
1 eh  z p rzesyłką. Czysty d o ch ó f ua  rzec 
2128 w arsz ta tu  Bzkoly prz. rayełowei. 8-5<

znacznego m ają tku  za gotówkę- O 
rychłe n ad B łanie wykayów, zapewm aiąo 

ści łą  dyskrecję, p rosi

A. T liU O O K O W IC *.
Lwów, 1 1. M ick iew icz

2176 8 - 1 2

lajpsjlaiejszs laracjjne

'l i n u u r o n a
f e s l a w s i k i e

w konzyozkaoh 8 ailowyoh, na  starann iej 
2188 4 -1 0  opakowana,

c o d z ie n n ie  św U  że
r o z sy ła  n a j ta n ie j  h a n d e l

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, w R ynku 1. 42.

Dla k a n t ó w !
Pok<ij frou to w y  um eblo w an y
z o&łem u trzym aniem  d L  Panów  jedno- 
ro ' m ych  oobitm ków , akadem ików  lub 
techników  zaraz  do najęoia —  ul. Z u liń  

Bsiego (G liniauska) 1, 8. II. p ie tra .
22 4 3 - 5

M gż* pa\im tŁn y łió fty

Przyjąłbym  zaraz do b rą  klucznicę obzna- 
im ioną należycie z gosoodarstw om  do- 

mowem, niem niej um iejąoą szyć, praó i 
prasować. N aieży t ;e zgło-ió p  id aaresem i 

Jab' “ 'p. C ybuliki abłonco p. Gr ibownica
i a t r  on iea  we Lwowie, w najzdrow .: 

ulicy śródmicóoia. świeżo odrestaurow ał 
jesf do sprzedania z w >lnej ręk i. Bliio 

io iaośó  u W u im . A dam i W om eli, 
t r e ta r za dyr koji poczt i tel-igrafiw

Z b rak u  znajom ości Kawale" la t 3 pi 
-•OBtający w służbie rząaow ej, chciałny  s 
iżenić z p an n ą  do 28 l a t ; bezdz e tt 
wdowy n i" są w yklu -zor 3- M ajątku  o i 
konieczność n . /_ a g a ó  będzie. — Fotcgri 
fjf konieozną. Z s sektot honorem  ręcz 
, d r e s : postr re s tan te  „N adzieja*, pooz'
w anczanr.

Jest tan io  do sprzedania p raw ie  now a 
zpada i czapus uniform ow a. K upujący 
iol :ą i "-(jloeió w anonsach „P rzeg ląd u ."
Osoba, znaiąoa się doorze na kuchni 1 

gospodarstw u znajdzie umieuzozenit za 
■‘tosow nem  w vnad„rodzeniem  n a  w s i a  
i :ier.‘awcy. W ołkow ce i B om czów .

Em erytow any urzędn ik  k rfiow y  poszu­
kuje posady zawiadowoy kam ien icą  za 
n iernem  w ynagrodzę am. T . T. poBte 
restan te  C hi rów.

P oszukuje się bony N iem ki rodow itej 
do 6 le tn iego  chłop zyk* H. Now osie- 
ecki w t i rąsiowei pooztn W ojtkow a.
~ U p .aszam  o pov ladom ieuio  m nie tą z  

sam ą drogą, ja k  aię czyszczą olejne o b ra- 
:y w artos howe, zaw al me z bi jg iem  lat, 
p rz .z  m u c h y .

Potr-.eiiną j e . t  zaraz g u w ernan tka  F ra n ­
cuska albo Pnlka z wyżs" im wyks-iałce* 
uiem i gruntowną znajomością ję»yka 
francusKiego do dwóch panienek ńa w.es 
Zgłnez nu uprasza  się adroowaó: Gaik, 
ooczta Dobczyce.

Leśniozy lub  ekonom  w sile v ieau , 
znany bardzo dobrze ta k  v  leśnictw ie 
iakoteż i w gospodaistw ie, w cbodow aniu 
oraz i leczeniu koni i b y d ts, m oże sig 
wynaz 6 ch 'u b n em i św i deotw am i, o raz  

bardzo do b rą  rekom endacją, p oszu -u je  
posady od 1 lis to p a  a  lu b  g ru d n ia . Ł a ­
skawe oferty  przyjm uje pod »dresą: K . K ,  
poste  resta.it,- Przem yśl.

Papior s fobryki Braci Fiiałto^słnch w l i  drukarni nar. W  Manieokiefo. — Zarządaoa Walenty Hodak

17102288


